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Po mowie Chamberlaina
‘TELEFONEM Z LONDYNU OD W ŁASNEGO KORES

PONDENTA)

(Lup.) Cała wczorajsza prasa angielska odniosła się 
wysoce pozytyw nie do onegdaiszego przemówienia Cham­
berlaina i stwierdziła, zc deklaracja premiara, unikając 
wszelkich niejasności wszelkich niedomówień w stosun­
kach polsko - angielskich, oraz w stosunku do gwarancyj, 
odnoszących się do Gdańska, iest pracą na rzecz pokoju

Również z Paryża donoszą tutejsze pisma, że reakcja 
I rancji na oświadczenie Chamberlaina jest w ysoce dodatnia 
i pozytywna

Natomiast wiadomości berlińskie wskazywałyby, że 
Rzesza przyjęta oświadczenie Chamberlaina aczkolwiek bez 
zdziwienia, to jednak z nieukrywanym  złym humorem. Rad 
jo niem ieckie ograniczyło się do twierdzenia, że Chamber­
lain powtórzył to samo po raz sfopięćdziesiaty. Jeżeli takie 
U j ę c ie  sprawy od po w lada w  rzeczywistości przekonaniom  
niem ieckim , to r. tego wynikałoby, iż Rzesza juz od dłuższe­
go czasu pogodziła się z myślą, że bez w ojny Gdańska zdo­
być nie moze.

Tem niem niej wydaje się, że w  tej chwili Rzesza na- 
Mśazać oficjalnych rokowań z Polską w sprawie Gdańska 
nie pragnie, —  z drugiej strony wydaje się tutaj, iż Hitler 
nie ma zamiaru doprowadzać sprawy gdańskiej do kryzysu 
Wobec tego przypuszcza się tutaj, iż będzie on dalej sprawę 
Gdańska „ślim aczyć” .

Jeżeli chodzi o reakcję Polski w  stosunku do samych  
wypadków w  Gdańsku, to naogól tutaj nie oczekuje się, by  
rząd polski m iał w  najbliższym czasie interw eniow ać wo- 
b©d senaiu gdańskiego

Nastrój odprężenia?
(TELEFONEM Z LONDYNU OD WŁASNEGO KORES­

PONDENTA)

(Lup.) Odnosi się w  Londynie wrażenie, iż po bardzo 
niespokojnym tygodniu poprzednim, obecny upływa pod 
znakiem pewnego odpiężenia.

Wczorajszy artykuł b. premiera francuskiego. Tar- 
fbeux, w  prasie paryskiej zawiera stanowcze twierdzenie, 
ze N iem cy do w ojny nie są gotowe i żadnej wojny prowadzić 
nie mogą. Również w  Londynie taka sama opinja zdaje się 
stawać coraz częstszą. Wczoraj w  rozmowie ze mną lord Ro 
bert Cecil także twierdz5!, iż wydaje mu się, że niebezpie­
czeństwo w oiny jest obecnie mniejsze niż było w  ciągu u- 
Uegłego tygodnia.

Prasa sensacyjna i amerykańska Jansują wiadomość, 
Hitler, przekonawszy się, iż nie zdoła rozwikłać sprawy  

Gdańska bez narażenia się na konflikt zewnętrzny, zwrócił 
°Uecnie uwagę swa na Rumunje. Jest to rozumowanie ana­
logiczne do tego, które podałem w  moim artykule, pisanym  
Przed trzema dniami. A le, jak dotąd, niema z Berlina żad­
nych konkretnych wiadomości, ktoreby potwierdzały tę hi­
potezę.

Również nie w ygląda na to, by rokowania z Sow ieta­
c h  co do których zachowuje się obecnie znacznie większą 
dyskrecję, miały iuż w  tym  tygodniu doprowadzić do kon­
kretnych rezultatów".

Książę Paweł jugosłowiański w Londynie
T e l e f o n e m  z  l o n d y n u  o d  w ł a s n e g o  k o r e s ­

p o n d e n t a )

(Lup.) W d r:u w czoraiszym zapowiedziano mającą 
ę^hawe-m nastąpić w izytę regenta jugosłowiańskiego, ksio- 
Cl® Pawła, Londynie. Odwiedzinv te uważała tu jako do- 
Vvód, że Jugosławia nie chce się ściślej wiązać z tnocarstwa-
C’ osi.

Wizyty angielskie we Francji
1 ‘^LEFONEM Z LONDYNU OD WŁASNEGO KORES­

PONDENTA)

Dyplomach) włoska Jest godna
h r a b ie g o  C a v o u r a

3̂  (Lup.) Na dzień francuskiego św ięta narodowego. 
h * go lipca, udają się do Paryża angielscy m inistrowie woj 
t„, Marynarki i lotnictw a oraz trzej szefowie sztabów tych  
 ̂ broni. W ten sposób Anglja pragnie jaskrawo zama- 

eStowac swą zupełną solidarność wojskową z Francją.

W tych dniach zaw arty  zos­
ta ł  układ pomiędzy Rzoszą Nie­
miecką a Włochami faszystow- 
skiemi i  na  mocy tego układu 
każdy Niemiec z Rud - Tirolu, 
czyli, jak  dziś się mów', Alto 
Adige, będzie miał p iaw o  sprze 
dać sw ą majętność, zlikwidować 
sw e in teresa, i przemeść się do 
Rzeszy. W ten  sposób otwarto 
fu r tk ę  do likwidacji, przyna j­
mniej częściowej. problemu 
mniejszościowego niemiecko - 
włoskiego: jak  wiadomo połud­
niowa część Tyrolu  austrjacKie- 
go została po wojnie przyłączona 
do Włoch, a zamieszkująca ten 
1- raj ludność niemiecka, w iloś­
ci okoro 200.000 skarżyła się 
wielokrotnie na  gw ałtow ną ita l-  
janizację  te j prowincji.

P rasa  francuska z tej okazji 
uderza w dzwony wielkiego 
a la rm u  i w ytacza  najcięższe dzia 
ła oburzenia. P rasa  polska zapy­
tu je  całkiem słusznie dlaczego 
H itle r  nie przy jm ie  na  północy 
takiej sam ej zasady, jak  ta. k le  
rą  p rzy jm u je  na południu, i dla 
czegeby przesiedlania niemiec­
ko -  polskie n ie  mogły w yrów ­
nać sporu polsko -  niemieckiego, 
rozjątrzonego i obecnością Niem 
ców w  n iek tó rych  okolicach Poz 
nańskiego i obecnościę wielkich 
w ysp polskich na Śląsku, na Po 
morzu n iem ieck iem i w  W arm ii? 
Są i tacy, którzy oburzają  się 
nad niesłownością Hitlera; — ja- 
kto, powiadają, ogłasza się zbie 
raczem ziem nienrecklch , a oto 
tysiącletnio niemieckie ziemie 
skazuje na  itaijamzację?

Naszem jednak  zdanem nie­
wczesne są  rekrym inacje  f ran ­
cuskie, bo od chwili gdy w  W er 
salu postawiono zasadę narodo­
wościową, od tej chwili zaczął 
się okres przesiedleń, rozpoczę­
ty  przesiedleniami grecko -  t,u- 
reckiemi. dokonanemi pod aus­
picjami m ocarstw  wersalskich  i 
ich dzieła, Ligi Narodów. Na 
szem zdaniem niem a co być bar 
dziej niemieckim niz sam  H hle r  
i za łam ywać ręce nad tem, że 
,,zdrad7ił“ Niemców tyrolskich: 
bardzo rozumnie wolał mieć wy 
rów nane stosunki z Włochami, 
43 miłjor.owym narodem, niż 
liczyć na pograniczną w ysepkę 
200.000 Niemców. W wypadku 
włosko - tyrolskim, podkreśla­
my, H itle r  pokazał, że nie jest 
ciasnym  nacjonalistą, z ga tunku  
takich, co upom inają  się o po­
wiaty. ba o gm iny podgóiskie, 
a zato tracą  sojuszników wśród 
sąsiadów. Szkoda, dodam yp że 
ta lem  nacjonalistą  w  większym 
sty lu  m e jest H itle r  i w w ypad 
k u  Gdańska

Lecz przedewszystkiem, dy­
plomacja włoska zdała tu egza­
min ! wej doskonałej sprawnoś­
ci. Ostatnio jest się u  nas i 
wszędzie w Europie dosyć m a r ­
nego zdania o tej dyplomacji: 
Przecież ostatnie dwa lata dzie 
jów d \  plomatycznych Europy, 
dwulecie istnienia słynnej .„osi" 
Berlin —  Rzym —  to dwułecie 
sukcesów, odnoszonych przez 
Berlin  może kosztem Wiednia 
(Anschluss), kosztem Czechosło­
wacji (M onarhjum  i reszta), ko 
sztem Franc ji  i kosztem Anglji, 
ale także i kosztem Włoch, dla 
k tó rych  niepodległa A ustr ja  by 
łs pożytecznym buforem, któ­
rych w pływ y w Budapeszcie, a 
naw et Sofji skurczyły  się ogrom 
nie, a skurczyły się na rzecz Nie 
miec! A le ci, co tak  rozumują, 
zapominają, że do polityki p ro ­
niemieckiej został Mussolini 
zmuszony nieszczęsną polityką 
Francji w sprawie abisyńskiej, 
sankcjami Genewy, podstaw ia­
niem  mu nóg przez A nglję  z 
czasów Edena, i szeregiem in­

nych n ieprzem yślanych posu­
nięć z owych lat. Mussoliniego 
wepchnięto  w ram iona Hitlera, 
a obecnie n ie  czyni się niczego, 
aby go z nich w  ./dobyć.

Oczywiście, żc położenie 
Włoch w  obozie niemieckim jest 
najfatalniejsze: W razie w ojny  
klęska państw  osi zepchnie Wło 
chy  na nowo do roli d rugorzęd­
nego państwa, pozbawi ich flo­
ty, kolonij, w pływ ów  n a  Bałka 
nie. W razie w ojny  zwycięstwo 

państw  osi“ uczyni z Włoch ro 
Ozaj honorowego p ro tek to ra tu  
Trzeciej Rzeszy, coś w  rodzaju  
większej Słowacji, czy bar­
dziej w yem ancypow anej Albanji. 
Wszystko to jes t  p raw da, ale 
praw dą jes t  i to, że w  chwili o- 
bocnoj Mussolini wykorzysta! 
jednak sytuację w  tym k ie ru n ­
ku, aby  zlikwidować u siebie 
problem m niejszościowy nie­
miecki, aby Alto Adige uczynić 
włoskiem nietylko państwowo, 
ale i oai’odowo. Bo to przesiedla 
m e  do Niemiec nie m a przecież 
żadnego innego celu. a gdy  zo­
stanie dokonane, to południowy 
Tyrol, n iegdyś rdzennie niemiec 
ki, s tan ie  się za zezwoleniem sa 
mego H itlera  ziemią w yłącznie 
wioską, W czasach gdy etnogra 
f ;a ty le  znaczy w  polityce, jest 
to osiągnięcie bardzo doniosłe

Ktoś mógłby zauważyć cał- 
K.am słusznie:

—  Czemuż Hitler się na to 
godzi? Przeciez Włochy to nie 
jest dła niego przeciwnik zbyt 
niebezpieczny, a o Niemców ty ­
rolskich całe południe Niemiec 
dbało przez lat dwadzieścia!

To praw da, ale nie zupełnie. 
Bo oto od m aja  bieżącego roku 
przybył Mussolini emu do reki 
bardzo wielki a tu t  Od czasu 
gw arancyj angielskich dla Pol­
ski i od czasu, gdy stosunkj poi 
sko - niemieckie popsuły się tak 
bardzo, Włochy są dla H itlera  
jedynym  już sojusznikiem. Poza 
Wrłochami H itle r  ma tylko wasa 
li, wasali mniej samodzielnych 
lub bardziej samodzielnych. Po 
za W łochami m a H it le r  i sąsia­
dów, k tó rzy  się go boją, ale któ  
rzy go niecierpią. i wreszcie 
m a Polskę, Francję ,  Anglję, któ 
re powiedziały mu nie! Sojusz­
nik jest tylko jeden: Wiochy. I
Wiochy są cenne tem. że są ty l ­
ko one jedne, n ikt więcej.

Otóż Wiochy zrozumiały to 
doskonałe. Wiochy każą sobie 
za to płacić. T aką zaołatą, może 
mai-ną, był zabór Albanji. Taką 
zapłatą było oddanie części ma- 
te r ja lu  wojennego, zabranego 
Czechosłowacji, Włochom. W re­
szcie tak ą  zaoła tą  —  i wcale nie 
m arną  —  jest w yrow nyw an .e  
spraw  spornych niemiecko - włos 
kich. Najważniejszą taką  sp ra ­
wą sporną, tak im  Gdańskiem 
niemiecko ■ włoskim, by ł  Tyrol. 
Porów nanie  Tyrolu z G dań­
skiem. choć Tyrol. —  to góry, a 
Gdańsk. —  to morze, uw ażam  
za bardzo trafne: Wszak ilekroć 
psuły się stosunki polsko -  nie 
mieckie ty le  razy na czoło za- 
gadn.eń w ysuw a się Gdańsk! 
Wszak ilekroć psu ły  s:ę s tosun­
ki niemiecko -  włoskie, tyle- 
kroć aktualnemi s taw ały  się 
spraw y lokalne Sud  Tirolu. Alto 
Adige. I oto Włochy korzystają  
z momentu, gdy stosunki między 
Rzymem a Berlinem są juknaj- 
lepsze, tak dobre, jak może nie 
będą niemi w  ciągu najbliższych  
dziesięcioleci, bv oowiedzieć: 
wyrównajm y ten stary spór! Od 
daj mi ostatecznie wzię te prze 
zemnie w  1918 roku  pogórze ty 
rolskie!

W łochy okazały tu  dwie rze 
czy, k tó re  przynoszą ch lubę ich 
dyplomacji.  Przedewsz vstk i em

dyplomacja włosKa um iała za­
uważyć,jak  cennem  dla Niemiec 
jest to, że przecież m ają  jak ie­
goś, jednego tvlko, sojusznika. 
Kazali sobie za to płacie. Może 
niezbyt drogo, ktoś powie, ale 
m y m u odpowiemy, że oni prze 
cież coś tiA’skali za swe porożu 
m ienie z Niemcami. Po drugie 
dyplom acja wioska nie spoczęła 
na lau rach  porozumienia z Niem 
cami. Um ie przewidzieć, że coś 
k iedyś moze się zmienić, że mo­
gą się skończyć wizyty, rew izy­
ty, że miodowe miesiące nie bę 
dą t rw ać  zawsze. I zabezpiecza­
ją c  się na  przyszłość, postarała 
s.ę o usunięcie te j drzazgi, k tó- 
rab y  zaogniła stosunki włosko -  
niemieckie przy  lada najbliż­
szym wstrząsie. Taką  drzazgą w  
stosunkach memiecko - włos­
kich by ła  spraw a 200.000 Niem­
ców w włoskiem (od 1918 r.) 
Alto Adige.

I d ’atego napisaliśmy, że dy  
plomacja wioska zdała tu  wspa 
niaie egzamin sprawności- Do- 
w iadła. że jest godna wielkich 
Iradycyj dyplom atycznych P ie ­
montu, godna tego wielkiego mę 
ża stanu, współtwórcę zjednoczę 
nia włoskiego, jakim  był par l-  
n e r  Bismarcka i Napoleona U l­
go, hrabia Cavour. Dala wyraz 
swej nieufności w  stałość .wie­
czystych przyjaźni". Daia w yraz  
i tem u, że właśnie w  czasach 
miodowych miesiące należy w y­
rów nyw ać sporne kw estje  za­
łatwiać ją trzące  problemy. Al­
bowiem m ąd ry  dyplom ata roz­
w iązuje drażliwe zagadnienia 
wtedy, gdy wokoło nich panuie 
jeszcze cisza, a dobry  den tes ta  
leczy zęby pacjentom  wtedy, 
k iedy niema jeszcze zapalenia 
ropnego dziąseł.

Ksawery Pruszyński

Plan ataku N!em*ec na Polskę
Se m j Ik  icfsrmacie cnenniKa s iw a u r t ie g o

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
(Ł) „Yaterlanci Lu/ern" organ szwajcarskiej konserwatyw 

nej partji katolickiej, ogłosił szereg informacyj na temat planów 
niemieckich wobpc Polski, powołując się przytem na poważne 
źródła niemieckie Nie wiemy oczywiście, w jakim stopniu te źró­
dła są pewne, —  n < ztiwe, że informacje dziennika szwaicarskie- 
go są tylko odbiciem aspiracyj pewnych kół niemieckich Nie 
mniej jednak wiadomi śct te zostały powtórzone przez prasę in­
nych Krajów, i niektóre z nich wvdaią się być uzasaanionemi.

Ideą przewodnią tych wiadomości jest wykazanie, na ja­
kiej drod/r Niemej mega usialić w Europie swą hegemonję bez 
wywołania wojny światowej, lub też przy pomocy minimalnej 
akcji wojskowej.

Pierwsza i ’.v\.oh rlnosc, t.j. hegemonia bez w ojny, nastą­
piłaby przez rozluźnienie przymierza francusko - angielskiego w 
sprawie Gdańska, na co mimo wszystko Rzesza w dalszym ciągu 
liczy. W tym wypadku Polska zostałaby „zniuszona do uległo­
ści" bez wojny.

Tak samo za'atwfCÓie sprawy Gdańska bez wojny mogło­
by być wynikiem ro; bicia się rokowań o przymierze z Moskwą.
W tym drogim wypadku Niemcy przewidują ewentualność „zmu­
szenia Polski do uległości" manu militari przez w'Ojnę zlokali­
zowaną. Niemcy bezą na to, iż potrafią zgotować Polsce „drugi 
TanncMóerg" w okolicy cfh Bydgoszczy, gdzie arnija polska zo­
stałaby otoczona z tm eb  stron, oraz liczą na to, że zajęliby w 
pioruniijąeem tempie p-żerny stewą cześć Gornego Śląska.

Po .stworzeniu takiego faktu dokonanego w tempie tak 
szybkiem, iż sprzymierzeńcy Polski nie mogliby w sposób po­
ważny interv.enjowac, Niemcy zwróciłyby się z propozycjami 
pokojowemi. Propozycje te polegałyby na oddaniu im „koryta­
rza" i Górnego Śląska*, natomiast Gdynia pozostałaby przy Pol­
sce z tem, że zastałaby połączona z zapleczem polskiem autosti a 
Uą, przechodzące, przez „terytorjum niemieckie". W Gdańsku 
zostałaby przyznana Polsce wolna streta celna. Niemcy przypu­
szczają, iż tak „umiarkowane” warunki wobec Polski rozbroi­
łyby Francie i Angiję i ze Polska zostałaby wowczas wciągnię­
ta w stały alians z Trzecią Rzeszą.

Jeżeli jednak w wypadku agresji przeciw Polsce Zachód 
wszedłby natychmiast w stan wojny z Niemcami, to w takim ra- 
z.ie po zla.naniu pińskich sił zbrojnych, Niemcy przerzuciłyby 
następnie wszy stkie swe siły na Zachód, proponując równocześ­
nie zawarcie pokoju, ażeby możliwie jak naibardziej ograniczyć 
cz trwania u/ojny.

Brak wojsk, aeroplanów niemieckich
na wystawie w BruNssh

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
(L) Na wulkiej międzynarodowej wystawie lotniczej, 

otwai lej niedawno w Brukseli, tylko w  pawilonie niemieckim 
brak jest aparatów wojskowych. Fakt ten zwraca powszechną 
uwagi. Szef lotnictwa niemieckiego, generał Milch, bawiac w 
Brukseli, zitintcrpelowony przez jednego z dziennikarzy francu­
skich, oświadczył, ze powodem nie wysłania przez Niemcy aero 
planów wojskowych jest nerwowy niepokój, który panuje w nie­
których krajach Europy, podczas gdy Rzesza zachowuje całko­
wity spokój. .

(DALSZY CIĄG TELEFONÓW NA STROM E 2 - EJ)



Obrady gabinetu francuskiego
ostrtnięg rozmowy, odbytej z p rem je rem  Mołotowem przez nego 
c ja to rów  francusk 'ch  i angielskich w  Moskwie.

P A R Y 2 PAT. J a x  potiaje agencja Havasa, w czorajsze posie 
ozenie rad y  m inistrów  poświęcone było przew ażnie  expose min. 
Bonnet. Zakom unikował on sw ym  kolegom odpowiedź rządu so­
wieckiego na ostatnie propozycje francusko - b ry ty jsk ie  w  sp raw ie  
zawarcia układu trzystronnegc.

Odpow;edz ta  jes t  obecnie przearruotem głębokich badan  
francuskiego m inis ters tw a spraw  zagranicznvch oraz Foreign 
Office które pozostają z sobą w  s ta łym  kontakcie.

Min. B cnnet omówił również rozwój sy tuacji  w GaańsKu i 
sprecyzował stanowisko Francji ,  Wielkiej B ry tan ii  i Polski, tak  
jak w vm xa ono z wczorajszej d e k o r a c j i  p rem je ra  Cham berla ina , 
złożonej w  pełnem  porozum iem u z rządami polsk:m  i i rancuskkn.

N astępm e min, Bunnet zanalizował in s trukc je  przesłane w y  
sokiem u komisarzowi w Syrji  Paux , oraz podał do wiadomość: 
i.olęgów informacje, nadeszłe z te ry to r ju m  mandatowego, k tó re ­
go ludność p rzy im u je  ze spokojem i zadowoleniem now y ustrój. 
W końcu m in :s te r  zbadał położenie na Dalelom Wschodzie i p e r ­
spek tyw y rokov'ań angielsko -  jap o n sk k h  w spraw ie sytuacji w  
Tientsinie, k tó re  rozpoczynają się w  Tokio.

LONDYN PA T  A m basador francuski w  Londynie Corb n, 
k tóry  odbył wczoraj d łuższą rozmowę z m in is trem  H abfaxem  zo 
Stął nas tępm e p rzy ję ty  w Foreign Office

W kołach politycznych podkreślają, że w izyta  ta nastąp iła  
po posiedzeniu kom iie tu  zagramcznegó rady  m inistrów , k tó ry  
zajm ował się s tan em  rokowań w  Moskwie.

LONDYN PAT. Wczoraj rano  pod przew odnictw em  C ham ­
berlaina zebrał się komitet zagraniczny gabinetu brytyjskiego, 
k tó ry  rozważył m p o rt  nadesłany  przez dyr. St ranga o w ynikach

LONDYN PAT. Na temat lotu ćwiczebnego 12 eskadr boir.- 
Dowców brytyjskich nad Francją, źródła angielskie podają, że 
grupa bombowców ciężkich wystartowała koło godziny 8 -ej rano 
ł  połudn-owej Anglji celem dokonania lotu do Bordeaux i z po­
wrotem bez lądowania. Grupa ta przelecieć ma nad miastami: 
Havre. Le Mans. Saumur, Bordcaux, Angers i Caen. ogółem okoIo 
1900 kim. Średnie bombowce dokonać mają lotu w trójkącie Le 
Treport — Orlean — I.e Mans Wszystkie samoloty mają pełne 
obciążenie wojenne i załogi liczące od 3 do 5 ludzi. Lecą one na 
wysokości 2000 mtr., lecz nad większemu skupieniami ludzkiemi 
lecieć bedą na wysokości lOuO mtr.

PARYŻ PAT W rewji, jaka odbędzie się w  Paryżu z okazji 
święta 14 lipca. w ezm ą  udział ze strony brytyjskiej: minister woj 
ay Hore Belisha. Dudley Pound, marszałek armji D ow ietrznej, sir 
Cyril Newall oraz szef sztabu generalnego armji lądowej Gort

LONDYN P A T  W’ dniu wczorajszym  odbył się d ługodystan  
sowy lot. ćwiczebny 12 eskadr b ry ty jsk ich  wojsk lotniczych nad 
Francją  150 samolotów, składających się zarówno 2 ciężkich nom 
bowców. jak  i z sam olotów myśliwskich, z załoga 750 ludzi, w ystar  
tcwało o godzinie 8 -ej rano z 12 lotnisk b ry ty jsk ich  : przez kana ł  
L a M anche udało sie w k ierunku Francji  częściowo na poł - 
wschód ku  Br>>deaux, częścowo zas nad F ran c ję  środkow ą w k :e 
tu r k u  O n e an u .  Samoloty te  Drży były z powrotem  do sw ych ośred 
kow lotrrozych, z k tórych  w ysta r tow ały  w godzinach wieczor­
nych, przeleciawszy, jeśli chodzi o ciężkie bombowce 1200 mil, a 
jeśli chodzi o samoloty myśliwskie, — 900 mil. Był to pierwszy 
lego rodzaju lot, k tó ry  poza sw em  znaczeniem ćwiezebpom miał 
lównież zadem onstrować Francji potęgę lotnictwa wojskowego 
Wielkiej B ry tan ji .  Loty tak ie  m aią  być powtórzone i podobnie 
’skadry  samolotów francuskich odbywać m ają  ćwiczenia nad  
Wielką B ry tan  ją.

Niezależnie od tego lotu ćwiczebnego, 50 samolotów b ry ty j  
skich wojsk lotniczych zna jdu je  się już w Le Bourget j weźmie 
udział w  rew ji  wojsk lotniczych francuskich  w dniu święta naro  
żowego 14 lipca. Ponadto  do F ranc ji  uda się bataljon g r e n a d i e ­
rów brytyjsKch w tradycy jnych  historycznych m undurach ,  k tóry  
weźmie udział w; defiladzie armji francuskiej w dniu  święta n a ­
rodowego.

ZURYCH. PAT. „Neue ?oricŁer Ztg." uowiacluje się. że obywa 
wie szwajcarscy, zomiesakal. a  prowincji Boizano otrzym ali rozkaz opu 
w s ^ n ia  prowincji w ciegu 24 godzin Podobny rozkaz otrzym ali oby­
watele angielscy francuscy i hoicndtrscy. Nie wiauomo jeszcze, czy toz 
kaz ten dotyczy osób, posiadających wizy turystyczne. Osoby, posiaaa 
jąos wizy włoskie, juają prawo przenieść się do innych okolic Włoch 
Rozkaz opuszczenia prow.ncji Bo’zano do tj czy 250 obywateli =zwajear 
ł a d .  Dziennik dowiaduje się, że deprr+ament polityczny konfederacji 

ooczynił niczwlccznie clemarcht: u Rzymie w celu wyjaśnienia sprawy
i ewentualnego cofnięcia rozkazu.

FARYz PAT F ran cn a  zaniszkali w Górnej Atlyilzc w liczbie 
oxoło 15, wezwani zestali, podobnie jak  i inni cudzoziemcy, do opuszczę 
nia tego k ra ,u  w ciągu 48 go !. za. Konsul francuski w Wenecji zwrócił 
ń ę  do władz włoskich o p izedhirtn ie tego te-m inn. Am bssador Francois 
Poecet. uczynić ma równier deruarche we włoskiem m inisterstwie spraw 
zagranicznych celem uzyskania motywów decyzn rządu włoskiego,

BERN. PAT Sprawa wysiedlenia przez władzo włoskie Rzwajca 
row, zamieszkałych w południowym Tyrolu, była wczoraj przedmio­
tem rozważali rady federalnej, k tó ra  zasia lała przez całe przedpołudnie. 
Rada zatw ierdziła instrukcje, wy ..ane przez departam ent polityczny dla 
poda szwajcarskiego w Rzymie, który przedstawi dziś rządowi włoskie

Ustawa o neutralności Ameryki
Zwyciężył projekt odroczenia dyskusji

WASZYNGTON PAT. Kom isja zagraniczna izby rep rezen ­
tan tów  większością 12 głosów przec 'w ko 11 uchw aliła  odroczyć 
dyskusję  nad p ro jek tem  us taw y o neutra lności S ta n ó w  Zjt dnoczo 
nycb do następnej sesji kongresu.

Jggiłiii i Bani mli imali
BIAŁOGROD PAT. Po zakończeniu rozmów premjera buł­

garskiego Kiosseiw anowa z jugosłowiańskim  ministrem spraw  
zagranicznych Markowiczem, w ydany został komunikat, który 
stwierdza, że obaj m ężow ie stanu uznali, że: 1) jest rzeczą nierbęd  
ną w  dalszym ciągu rozwijać i pogłębiać politykę współpracy ju ­
gosłowiańsko - bułgarskiej w duchu paktu przyjaźni, 2) w  intere­
sie obu krajów leży m ożliwie najszersze rozwinięcie wzajem nych  
stosunków gospodarczych, 3) że polityka niezależności i neutral­
ności najlepiej odpowiada zarowno interesom  obu krajów, jak in 
teresom w szystkich państw bałkańskich, 4) ze jest rzeczą n ie­
zbędną, by oba rządy prowadziły politykę dobrych stosunków z 
wszystkim i sąsiadami.

LORIENT PAT. pancernik angielski „Vindicative“ zawinął 
do zatoki Quiberon, gdzie odbędą się ostre strzelania oraz inne 
ćwiczenia wspólnie z francuską eskadra atlantycką

Wia Rii twlraai I lin
LONDYN PAT. Opublikowano wczoraj aneks budżetowy, 

ustalający w ydatki na specjalne przygotowania w  zakresie re­
zerw żywnościowych w  brytyjskich pov,adłościach śródzhmno.uor 
skich i kołonjalny ch, jak również w zakresie przygotowania słitż 
bv informacyjnej na wypadek wojny.

Na organizację m inisterstwa informacji, ktorego utworzenie 
—• jak wiadomo —  przewidziane jest w  razie wybuchu wojny, 
przeznaczono narazie dotację 40 tysięcy ft. st., niezależnie cd ogól 
ncj sumy 300 tys. funtów st. na całokształt akcji informacyjnej 
rządu brytyjskiego. Z tej ostatniej sumy 100 tys. funów wydatno  
wane będzie na propagandę zagraniczną, zaś 150 tys. funtów o- 
trzyma „British Council", która to organizacja ma —  jak wiado­
mo — za zadanie szerzenie zagranicą w iedzy o W ielkiej Brytanji 
i pogłębianie stosunków kulturalnych między Anglją a poszczę- 
gólrem i państwami.

Ponadto przewidziane jest rozszerzenie akcji bńira infor­
macyjnego w Palestynie oraz podjęcie specjalnych przygotowań  
dla działalności informacyjnej na terenie posiadłości kolonial­
nych

W ramach wydatków, przeznaczonych na tworzenie rezerw  
żyw nościowych obszarów' kolonjalnych. suma 20 mil jonów tun- 
tow sztevhngów wydatkowana będzie w  ten sposób, aby pozwolić 
na rozpoczęcie w  jaknajkrotszym terminie gromadzenia odpo­
wiednich rezerw na Malcie, w Nigerji, na wybrzeżu Złotem. Sier 
ra Leone, w Gambji, Kenjl Ugandzie. Tanganice i północnej Ro­
dezji.

LONDYN PAT P rodukcja  stali w czerwcu w Anglji wynio 
sła ogółem 1.175.600 fon wobec 1 218.100 ton  w maju r.b. Pomimo 
to dzienna produKcja stali w  czerwcu r.b. była wyzsza niż w  ma 
ju, wobec m niejszej ilości dni roboczych. W końcu czerwca czyn-

mu odpowiedni protest opierając się na układzie zawa-t.ym między obu 
rządam i odnośnie esadn 'ów  szwajcarskich na torenie prowincji Bolza- 
no. W edług dotychczasowy' h wiadomości, osadnicy szwajcarscy k tó ­
rym  nakacaro  opuścić kwp m iejsca om ieszkan ia  w przeciągu 48 godzin, 
m ają prawo zabrania z sob? jedynie odzieży oraz drobnych sum pie­
niężnych.

BERN. PAT. Po otrzymaniu wiadomości o wysiedleniu obywa 
teli szwajcarskich z prowincji Bolzano tederalny departamenl poli+ycz 
ny polecił niezwłocznie i óselufrwu szwajcarskiemu w Rzymie poczynić 
kroki C'lem ścisłego ustalenia sytuacji W  razie gdyby się po+wierdzało 
że Szwaicarzy mają opuścić prowincję Molzano, pierwszem zadaniem 
poselstwa byłoby uzyskanie ułuzszego niż 48 godzin term inu w yjizdu. 
Do godzin południowych departam ent polityczny me oti zymał jeszcze 
ranortn  g Rzvniu. Pa zewódziane je s t w w łanie do Bolzano urzędnika, któ 
ry nawiąże k o  ta k t z niejscowemi władzami i zajmie się obmną in tere­
sów szwajcarskich.

BERN. PAT. „Neue Zne.ricbm Ztg.“  donosi, żr zarządzeni* władz 
włoskich wł siedlenia c t :  w atek szwajcarssich, r,amieszKującycl) południc 
wy Tyrol, dotvczy około 250 osób, zajętych w  hotelarstw ie i handlu, oe 
wnej liczby właścicieli posiadłości ziemskich, oraz 14-stu zakonników z 
Opactwa Benedyktynów w Gries koło Bolzano.

Przywrócenie defrtu
polskim dziennikom w Gdańsku

(TELEFONFM Z WARSZAWY!
Senat W olnego Miasta Gdańska przywrócił odebrany swego 

czasu debit 10 - ciu pi m or. polskim.

Amb.Wieniawa rługcsznwski wLondynie
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

Ambasador przy hwirynale, gen. W ieniawa - Długoszowski 
udaf się samolotem do Londynu, gdzie pobyt jego ma miec cha 
rakter ściśle prywatny.

Zmiana w M. S. Z.
(TELł R  rA i" WARSZAWY)

Rauca Jan Goctart&ki, b. kierownik konsuiaiu R.P. w Mo­
rawskiej Ostrawie, uGrowany został naczelnikiem wydziału pra 
sew ege w  MSZ.

Długoletni sekretarz ministerstwa spraw zag-anicznych. Sta 
nislaw Siedlecki, miniowany został zastępcą szefa wydziału 
osobowego MSZ, na ltiżtjsce p. Rozwadów skiego, który obiąl je­
dną z placówek konsularnych w e Francji.

Jak juz zapowiadano, kierownik reieratu prasy polskie i w  
wydziale prr.sowym MSZ, L. Bodeński, mianowani został 
pierwszym sekretarzem ambasady polskiej w Londynie.

*

List gen. Weyganda
do gen. Sikorskiego
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

„K urier Warszawski" podał następujący ustęp z  listu gem* 
rała Weyganda, wystosow anego dnu, 5 b. m. do generała Sikor­
skiego:

„Francja oczekuje z najzupełniejszym spokojem j powagą 
dalszych wydarzeń, o  których powszechnie mówią, że są bliskie. 
Stanowisko, zajęte prz<-z Naród Polski, w ydaje się jej w yśm ieni- 
tem. N ie należę do tych, którzy sądzą, że wojna jest nteunikmo 
na. Jestem  atoli jaknajgłebiej przekonany, że uniknąć jej można 
je d n y m  tylko cposoDem , co jest działając tak, jak gdyby była ona 
absolutnie nieuchronna."

Książką o Ukraińcach, wyd. w Berlinie
(TELFFONEM Z WARSZAWY)

Lwowskie „Diło" w obszernym a r ty k u le  informuje, że w 
Berlinie ukazała się książka Aksela Schmidta p.t. „Ukrainę, Land 
der Zulcinft". (Ukraina, kraj przyszłości ) . Autor książki jest gło 
wnym kierownikiem Towarzystwa niemiecko - ukraińskiego w 
Berlinie. Książką ma z? zadanie orzedstawic ooinjł niemieckiej 
szereg informacyi o  Ukrainie. W tendencji jest książka ta -mtyro- 
syiska. „Diło" nie w'snomina nic o tern, z<> jest również antypol­
ska. Jednak książka nie daje —  według oceny „Diła" obrazu 
przyszłej polityki m  miti kiej wobec Ukrainy. Polityka niemiec­
ka jest w stosunku do Ukrainy nadal koniunkturalna i nie opieka 
się ną żadnym jasnym i przemyślanym planie.

Skazanie ref1. Hrabyka
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

Przed kilku dnihtfi. Sąd Apelacyjny we Lwrrwi0 rozpatry­
wał sprawę z oskarżenia redaktora Bronisława L?skrtwnickiego 
przeciv.'ko redaktorowi „Kurjera Porannego' Klaudiuszowi Hra- 
bykowi Red Hrsbyk w swoim czasie postawił p. red Lasków, 
nickiemu zarzui, ze k kuie kapitały zagranica. W  pierwszej in­
stancji z,apadł w^rok, skazujący red. Hrabyka. w  drugiej instan­
cji, Sad, uvvzględniając apełacię oskarżyciela prywatnego co do 
wymiaru kary, podwyższył red. Hrabykowd kare z jednego mie­
siąc'; nim  na tity  mitsiące i grzywnę ze 100 zł. na -500 zł., oraz 
uchylił warunkowe zawiedzenie kary, Obrońca red. Hrabyka 
wniósł kasację.

ZATRAĆ LI UMIAR
Fantastyczne komunikaty janońskie

TOKIO FAT Agencja Oomei donosi, iż od 20 maja do in  
lipca lotnictw o japońskie strąciło podczas walk w  rejonie jeziora 
Bairnor 522 samoloty sowiecko - mongolskie.

Podczas walk, które toczyły się 10 b.m w  okręgu zbiegu 
rzeki Khalka i Holstein, samoloty japońskie strąciły 70 samolo 
tćw  sowieckich.

TOKIO PAT.Głów na k w a te ra  armii kw an tuńsk ie j  ogłasza 
w poniedziałek wieczorem kom unikat,  w  k tó ry m  stw ierdza, że 
kontrofensyw a w ojsk  japońsko -  mandżurskich, podjęta  drna 2 
koca, prz/eeiwko oddziałom sowiecko -  m ongolskim  w  rejonie ;e- 
ziora E u irnor,  doprowadziła do zupełnego w yparcia  przeciwn 
poza g ian ice  Mandżurji.

TOKIO PA T  W edług kom unika tu  ogłoszonego przez główm  
k w a te rę  a rm ji  kw antunsk ie j ,  na  te ren ie  w a lk  n a  gran icy  mongo. 
sko -  m andżursk .e j ,  w  w yn iku  powodzenia i kon tro fensyw y wojsk 
japońsko -  m andżurskich, nastąpiło  pew ne uspokojenie. O becni ' 
toczą się jedvm e u tarczk i m iędzy Doszczególnemi patrolami oou 
stron.

K om unikat twierdzi, że liczba sowieckich czołgów i sam o­
chodów pancernych , zniszczonych przez Japończyków  w vnosi ok< 
ło 300 S tra ty  w  ludziach po s tron ie  sowiecko -  mongolsKiej docho 
dza do 1500 zabitych.

TIENTSIN PAT Po pewnej przerwie ponownie wydarzył 
się wypadek publicznego rozebrania obywatela brytyjskiego 
przez  posterunek japoński, patrohijacy koncesje .mgielską.

HONGKONG PAT. Jak donosi agencja Reutera, konsulat 
brytyjski w  Tsingtae został obrzucony kamieniami przez d“m c i'  
strantów chińskich.

Do wneicza gmachu konsulatu wrzucono petarde

Angielski lot ćwiczebny ud Francja

nych było na teren ie  Anglji 356 stalowni wobec 335 w m aju .
r r a n a M M n n  -p r*  ” l a M M H H n M m w M n M a m n n M B a n a m i a n H m n n M M H a n M

Włosi wysisdlają cudzoziemiów z Tytołu
Protest Francji i Szwajcarii w Rzymie
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„ Ł A J D A C T W A  A * IT K A “
M k ia ch  czterdziesty cli zeszłego 

stulfe.a. rrarafjanie kościoła Kiejdań- 
tk;ego mieli niemałą, uciechę w czasie 
nabożeństwa niedzielnego. Oto pro­
boszcz n r ambonie grzmią. Krasomów 
'•zo „przeciw dziatkom i rozpuście1' i 
w jrzm iał już dobrą godzinę, gdy na­
raz urwał w pół słowa i odwrócił się 
aa pięcie, jak szpilką dźgnięty, wyrzu 
cająo porywczo kilka słów nic wspól­
nego z kazaniem me mających

Przyczyną tego był tylko mały eie 
mnowłoey ehłopczvk, Antoś, który znu 
dzonr długą nauką w vmknął się z ław 
ki rodziców i dolazłszy po scnodach 
na ambonę pociągnął nagle księdza za 
rewerandę oodpowiadi ją c : ..Księże— 
amen11.

Podobno naw et interwencja ta  po­
skutkowała, bo kaznodzieja ■wybity z 
zapału skończył w kilku słowach o-a-
«ję.

Po powrocie z kościoła do domu, pa 
pc A rtosia, pan Ignacy Jaśkiewicz, 
wytrzepał tęgo skórę gynalaowi, oo na 
wet świętego miejsca uszanować nie 
umie.

P an  Ignacy prócz tego, ze gospoda 
rsył na swej habendzie w Dowmon 
taeh, był jedocześnią jakowymś jury­
s tą  czy urzędnikiem, bo mnóstwo 
opraw, interesów i korespoudencyj pro 
wadnł. W  ustach ty tułowano go ,,so- 
Wietnikiem dobrodziejem11, a czasem 
nawet nancm prezesem.

Pedantyczny pal&strant po dokona 
re j egzekucji sapiąc gniewnie siadał 
u kantorka i  dobywał zeszytu, n tt któ­
rym pięknie wykaligrafowany widniał 
napis: „Łajdactw a A ntosia11 W pisy­
wał weń sumiennie kolejne przestęp­
stwa gynowe.

Czego tam nie było w ouyni cennym 
raptularzu? Więc w ystrzał z króeiey w 
czeluść komina, gdyr w ciszy .i spokoju 
rosną baby ■wielkanocne. Wszelakie 
psoty wyrządzane żydom i przekup­
kom w rodzaju podsy pywanm prochu 
do garnków z  żarem Więc inne nieźli 
czone figle z pęcherzami u kocich ogo 
nów, lub z żabkami strzelającemi, al­
bo z żyweml w łóżkach sióstr itp.

Pan Ignacy zamykał zeszyt z west 
ełuiieuirm i mawiał poważnie zatroska 
i ’ : „Ty głową przypłacisz, kiedyś,
chłopcze, swoje szaleństwa11 Kie prze 
czuw ał o.teiec jak słuszne będ/ie jego 
proroctwo, ale...

Kip uprzedza my wydarzeń.
Gdy obiec ttae-a latoroś’ doszła do 

łat, kiedy ludzie zaczynają oaczuwać 
Jiotr/ebe gotówki, zachodziły wypad­
ki. że pan Ignacy wybierając się w go­
ścinę nie TDÓgł doszukać się odświętne 
go surduta lub ezamary. Dopiero roz­
ciągnięty na kobicrczyku synalek wyz­
nawał ze skruehą, źe ów przyodziewek 
ojcowy zastawił n żyda w naglącej po 
trzebię.

Rośnie .Antek w lata i siły, grabie 
je  zeszyt ojcowy.

"Wreszcie po mozolnie przebytych 
naturach Antoś ■wstępuje <io wojska i 
służy jako j  tanki w  w pułku piechoty 
w którem s z miasteczek Kongresówki, 
gdzie b ra’ jego starszy, Jan , jest leka­
rzem.

Z lisuiw pasanych do matki widzi­
my. że mocno m u się nie podoba służ­
ba w piechocie w zapadłym garnizonie 
. podłem towarzystwie. Prosi usilnie o 
przeniesień.-e do kawalerii. Z pomocą 
rodziny uoaje mu się to  wkrótce, znaj 
dąie  eię jako junkieT w Charkowskim 
pułku ułańskim, gdzie jego szwagier 
rotm istrz P  jest dowódcą, szwadronu. 
W  I -Sól roku zdaje egzamin h a  oficera 

służy nadal w pułku w stopniu korne 
ta

W Knesnymrtawie, gdzie stoi pułk, 
^ntek, jako oficer ułański, czuje się 
fcnacznp lepiej. Tem perament go i tu 
Ponosi Bodaj że skutkiem zasładu 
Przejeżdża konno przez miasto m siąc 
z* przyodziewek tylko kask ułański na 
fcłowin. Oczywiście m aeer ten kończy 
się w p ac a  W prawdzie do kajetu  nie 
*na k to  zapisać tego „łajdactw a11, bo 
P^u Ignacy już nie ży je

W domu rotmistrzoet wa by wa l;cz 
°e Towd.rzyvtwo, dużo pamei,, którym 
Słody Kornet asystuje zawzięcie Prze 
h.Twa też tam często siostra A ntka, śli 
(-,o„ panna Józefa, w której zakochał 

na  zabó’ afljutant pułku, Rosjanin, 
Kystoł rata Pa-iienka kaze spełniać li- 

kaprysi rozkochanemu ofioero- 
t- Raz np. po -wybuchu powstania 

''ctzniow  ego, poprosiła go, by orkie- 
*fi'a pułkowa zagrała jej ulubione me- 
^ j e ,  do ktoryeh sama nut dostarczy, 
■'dożna sobie wyobrazić skandal, gdy 

rynku miasta wojskowa orkiestra 
a&rała „Jeszcze Polska... Bożo coś 
°k k ę *  i  t. d. Publiczność spaceru- 

”ica nagrodziła orkiestrę gro-ukicmi
S w .

■ć-djutani, tylko dzięki stosunkom, 
r‘rkuął sądu jiołowego. W inę zwżlono 
* kapelm istrza Czecha, którego mo- 

alnie wyekspediowano zagranicę. 
Śledztwo nie -wy kryło winowajczy- 
^ w z ir to  jednak pod ej i zenie eo do 

^talncuści domu rotnustrzostwa.

Pow sianie, które zaskoczyło ty lu 
oficerów Polakow w służbie rosyjs­
kiej, postawiło ich wobec najcięższych 
delematów. S tary  służbista lo tnustrz 
P zdezorjcntow any, nie przgotowai.y 
politycznie, może, jak  wiciu Btarszyub, 
uważający za w a iac tw o  ów cały ruch 
zbrojny, ui< ma już możności uzyska - 
nia dymisji i pozostaje w pułku. Ka 
szczęście nie byl zmuszony nijpSz’ 
wystąpienia zbrojnego przeciw pow 
stancom.

Za plecami rotm istrza, nie licząc 
się z tern, że go narażają, żona jego ze 
swe.uti siostrami organizują cały ta jny  
w yw iał. Papiery’ służbowe i wiadomo­
ści przechodzą w odpisach do party j 
powstańczych.

Ka skutek podejrzeń czy donosu za 
rządzono w domu rotm istrzaerwa rewi 
zję, która jednak szczęśliwie nie wy­
kryła w śpiżarui prochu w workach 
pod warstwą maku, a również licznych 
podstawek ołowianych pod wazony, z 
których to  podstawek odlewano kulo 
powstańcom.

Tymczasem A nten jakoś strać u  na 
humorze, włóczył Się milczący i  ponu­
ry. Podeirzewano, że tym razem zako 
ci.ał się naprawdę.

Pewnego letniego wieczoru wyszedł 
kornet Paskiewicz zo owej kwatery z 

minii M ysl.tai, -uocyzii w oo>..„--i 
Był w pełnym rynsztunku polowym. 
Poszedł do etain i i kazał osiodłać ko­
nia. Potem ruszy stępa ku ciemnieją- 
crł wdali 6mndze lasów

Dziwnym zbiegiem okoliczności, oj 
ciec mój, którego wujem nył A ntoni 
Jaśkiew icz, bęuąc uczniem w Mii-uwie, 
w latach siedemdziesiątych, spotkał 
s ‘> larza Polaka,który brał udział w po 
wsianiu na ChehiLszczyźnie, i  dowie­
dział się od niego ciekawych szczegó­
łów Pewnej nuoy ów stolarz, stojąc na 
warcie w lesie, u jrzał zdumiony konne 
go oficera rosyjskich ułanów,który ka 
zał sie prowadzić do naczelnika.Był to 
kom et Jaśkiewicz. Odtąd przebywał 
on w partji, oczywiście poa pseudoni­
mem.

Odłączone od Czachowskiego po bi 
lwie pod Chełmem partje  ppłk. Kaie- 
tana Cieszkowskiego (Ćwieka") i mjr. 
Eminowicza przedzierają się w licz 
uyrch utarczkach w Sandomierskie.

„K apitan  Sztok11 dowodzi oddzia­
łem kosy ujeróvv„wałc7y w wygranej po 
tyczce pod Dcpulczycami 5 sierpnia 
03 r. i w szeregu innych. W reszcie 23 
sierpnia pod "Wirem niedaleko P rzy ty­
ku w Radomskiem. Bitwa ta trw ająca 
sześć godzin zakończyła się zwycięst­
wem Rosjan, dowodzonych przez Pro- 
topopuwa i Tichockiego. Kosynierzy 
poszli w rozsypkę pod oeniem karta - 
czy, a strzelcy Gomcjki sformowani w 
czworobok po odbiciu kilkakrotnych 
szarż zostają rozbici przez dragonów 
Stanikirwicza.

Rozgromiona p a rtja  zbiera się zno 
wu i, ciągle nękana przpz podiazdy 
'•atrońskie, zamierza cofnąć się za Wi 

się, w Lubelskie
U przeprawy poa wsią KLkaw a, 

26 aierpm a ]S63 r. dochodź, do bitwy, 
w k tórej ppłk ćwiek z ogromnemu 
stratam i rozbija dragonów i przeclio 
dzi Wisłę.

W potyczce, w odparciu szarzy ara 
gonów wp8da w ręc t RoSjbd ciężko 
ranni- „Sztok11. Dowódca dragonów 
St-anikicm.cz spostrzegłszy na rannym 
powstańcu resztki m unduru oficera 
rosyjskiego, zbliża się doń chcąc go 
oczy wiście wziąć żywcom. — Ka zapy 
tanie „K ak Wasza fam ilia?11 „Sztok- 
TaKl.iewicz1 chwyta. Za. pistolet, 
„W ot mota fam ilja11 odpowiada, paku 
jąc kulę w łeb oficera

Skłuty i  zsieczony przez aołdatów, z 
resztą kołaczącego sie życia przewie­
ziony zostaję Antek do Radomia, gdzie 
tegoż dnia umiera w szpitalu 

Tak się skończyło ostatnie 
„Łajdactwo Antka1 -

W  książce St. Zielińskiego „Bitwy 
i potyczki w r. 1863 i 186411 Faskra- 
wicz pod swem prawdzłwem nazwis­
kiem nie figuruje. Jakiego używał pse 
udonimu niestety me wiemy. Ale prze 
żwcia i czyny „kapitana Szkota11 są 
iduityczn z czynami A.F., które zna 
uiy z tradycji rodzinnej, tak, iż przy- 
pmzezać należy, że „Sztok11 i F a lk ie ­
wicz są tą  sama osobą. Zielińsk poda­
je, że Sztok został zabity pod Khka- 
\vą. Faskif wicz był tak zmasakrowany 
przez żołnierzy, że mógł uchodzić za 
zabitego i dlatego powstańcy’ me sta ­
ja li  się zo zabrać, co zapewue uczyni­
liby po quasi zwycięskiej bitwie.

A kt zejścia wydany przez księdza 
W alentego Błochowicza 17.IX.64 r. na 
mocy zeznań grabarzy wskazuje, że A.
F  zm arł 26 YIIT.63 w wieku ist 27.

Podanie głosi, że zanim go pocho­
wano, pluton egzekucyjny oddał salwę 
do grobu „m .aueżnika, dezertera i 
zdrajcy11.

Klatce dopiero w iakie. dziesięć ła t 
potem pozwolono postawić krzyTi  na 
grome Jar Minkiewicz.

Lekarz kopie chorego
Zdaję sobie sprawę, że tytuł 

niniejszego artykułu jest nitpoważ 
ny. Sądzę jednaJćże, że jest on oar 
dziej poważny od tytułów, jakie 
rozdziałom swegu „Pamiętnika le 
karskiego11 nadawała dr Karasiów 
na —  np.: „Nie zaglądaj ubezpie­
czonym w zęby11 albo: „Lekarze i 
czopki11. O tytułach dra Karasiów 
ny napisał był dr E. Orłowski, że 
„świadczą one źle o upodobaniach 
estetycznych autorki i rażą trywial 
nością, pominąwszy to, że budzą 
w umyśle czytelnika niezdrową 
sensację, nawet zgorszenie-1. Jeśli 
i tnój tytuł jest nieestetyczny i try- 
wjalny, niema w tern mojej winy, 
ponieważ odpowiada on prawdzie 
i rzeczywistości; jeśli w'ywoła nie 
zdrowm sensację, stanie się to 
wbrew moim zamierzeniom; ale 
jeśli obudzi zgorszenie, nic me.bę 
dę miał przecnvko reimi.

MATERjAŁY ■r.

Znowu dr Karasiówna i może 
znowu dr Hozer —  powie znudzo 
ny czytelnik —  obiecywał pan 
przecie, że poiemiki z mm skończo 
ne, że nie powróci pan do tego te­
matu. —  Proszę się nie denerwo­
wać —  udpowiein: —  nie będę pi­
sał o nidi i polemizował z rimi. 
Rzecz moja dotyczy szpitala „Sa­
wicz11 —  wileńskiego miejskiego 
szpitala dla chorych umysłowo, 
skórnych i wenerycznych; dotyczy 
straszliwych stosunków’, jakie tam 
panują. Dlaczego jąłem się tego 
tematu i dlaczego wspomniałem 
dra Karasiównę, wyjaśni się na 
koncu. Nasamprzód muszę przed­
łożyć materjały, których mi dostar

czono. Są to listy i oświadczenia 
chorych, całkowńcie wiarogodne, 
zaoDatrzone w nazw-iska i adresy, 
których na tern miejscu wymie­
niać niema potrzeby, chodzi bo­
wiem o takty, nie o osoby. Chorzy 
ci leczyli się w szpitalu „Saw'icz“ . 
Czytelnik, nieobeznany z jego us­
trojem i przeznaczeniem, powinien 
wiedzieć, że szpiial ten przyjmuje 
różne kategorje chorych: a wuęc 
„kasowych11 (jak mówią sami cho 
rzy), to znaczy ubezpieczonych; 
„prywatnych11 czyli tych, którzy 
płacą za siebie; „obyczajowych11 
—  czyli prostytutki, leczone przy­
musowo; te ostatnie oraz „kaso­
wi11 stanowią większość pacjen­
tów; szpital tedy jako instytucja 
miejska ma charakter przedewszy- 
sfkiem społeczny, z którego to cha 
rakteru powinien, zdaniem mojem, 
wypływać humanitaryzm. Oczywi 
sta, że szpital ten —  psychjatrycz 
no - weneryczny, zaludniony war- 
utam i i prostytutkami —  nie jest 
przyjemny Ale to leży już w 
jego naturze, podobnie jak 
n? turą ludzka związany jest 
obłęd i prostytucja. Na to nie­
ma rady. Humanitaryzm właśnie 
troska o zdrowie społeczne wyma 
galyby, zdaniem mojem. szczegół 
nej pieczołowitości w łagodzeniu 
tego podwójnego zła, jakiem jest 
choroba umysłowa i w eneryczna, 
w wielu wypadkach etiologicznie 
zo sobą nierozdzielne.

Z listów i oświadczeń chorych, 
które przytaczam bez zmian, z po­
prawkami tylko stylistycznemi, da 
Się ułożyć następujący „obraz kli­
niczny1' szpitala „Sawicz11.

1. Brak odpowiedniej opieki le

M o t c c y k t e m  p o  D u n e ju
Drogi takie okropne, delta Du­

naju taka sławna —  w Cialacu po­
stanawiamy załadować się na sta­
tek i spłynąć aż do Su liny—  mia­
steczka u samego ujścia.

W HolanJji każdy zapytany o 
kierunek, tłómaczył, że najlepiej 
tędy, do przystani, tam motor u s a  
dz:ć na siatek i on zawiezie kana­
łem.

Urzędnicy purtowu w (Jalacu 
przestraszyli się motorów niczem 

wizji rinansowej; nigdy takich 
rizedmiotów nie wozili nie mieli 
pojęcia ile zażadać za przeiazd 
Mówią:

—  Poco wam lechać datkieni'J 
Szosa do Suliny natzionalna, wy- 
-mienita. prędzej będziecie ziemią.

—  My choemy wrodą!
Uiau. h,że zapłacimy po 100 lei

. a motoru .-asystujący przy dysku- 
su pucybut zwmócii im uwagę, że 
maszyny są bardzo ciężkie, ważą 
ponad 100 kilo Złapali się za gło- 
vę i oświadczyli, że bez 500 lei 

me załadują.
—  To za drogo, wymyślcie in­

ną taryfę1
—  [pdzcie lądem, wuęcej zoba 

czycie, dużo przyjemniej..
— Nie statkiem, ale wmsza cć 

na bezsensowma.

Chcieli motory zważyć, ale nie 
zmieściły się na małej wadze do 
walizek —  jedynej, którą mieli na 
przystani; dali temu spokój. Propo 
nu ją:

— Może się zepsuły wasze ma 
szyny? Mamy tu mechanika, on je 
zreperuje i pojedziecie szosą.

—  Nie. Chcemy statkiem.
Pięć minut przed odjazdem zde

c> dowali, że trzehą wykupić pO 
dziecinnym bilecie dla każdego ino 
toru. Wprowadziliśmy je na po­
kład wśród powszechnej sensa- 
c.li-

Cóż za kolos ten Dunaj! Wisła 
przy nim to strumyk Fale niczem 
na morzu, nie widać ani jednego 
kajak? — i słusznie bo wywrócił- 
bj się momentalnie

Dwóch panów spaceruje po po 
kładzie w  białych kaskach, mają 
masę bagażu wyglądającego naj­
dziwaczniej.

—  Napewno jacy? exploatorzy, 
sztocze Pusia, zapytaj ich dokąd 
jadą polować na lwy.

Upatrzyłem moment i podcho­
dzę do wielkich podróżników

—  Piękny widok, prawda?
A w którą okolicę Afryki pano 

wie jedziecie0
Obrazili się za kpiny; wysiedli 

na trzecim przystanku, w Tulota. 
Byli to miernicy co mieli rozgram 
czać pola kukurydzy.

—  Charosz neka. charnsz, wo 
la do nas gruba pani, wymalowa­
na jak obraz futurystyczny

Łamaną rosyjszczyzną opowia­
da, że zna cały świat, wszędzie by 
la, wszystko widziała, stwierdza 
bezstronnie i kompetentnie, że nic 
z aeltą Dunaiu równać się nie nio 
że

— A p olskę pani nviedziła?
—  A jakże1 oczywiście. Byłam 

w Smalyniu.
Madam Pupescu — tak się 

dźwięcznie nazywa —  na widok 
każdej krowy skubiącej frawę na 
brzegu w pada w zachwyt i piszczy 
na cały statek.

—  AdmirabuP Priekrasnul!
Może i naprawdę ciekawa ta

delta tylko, że jej wcale nie widać. 
Od czasu do czasu Dunaj się roz­
gałęzia, każda odnoga starczyłaby 
n?. samodzielną rzekę. Gęste drze 
wa, a lh o  moczary na brzegach, w o 
dy bez końca gdzieniegdzie bo­
cian klapie dziobem, jakieś stad­
ko owiec babrze sję w błocie.

-  Kochana pani Pupescu to 
trochę nuanul...

Józek robi zdjęcia. Wyrasta 
zza komina policjant i chce konfis 
kowrać aparat. Nie wolno fotogra­
fować brzegów Dunaju —  to ta­
jemnica wojskowa!

—  |? wam dam pocztówki z i- 
dentycznym widokiem, pociesza 
nas madam Pupescu.

Policjant wylegitymował nas 
wszystkich , przepisał zaw-artość 
4 paszportów na skrawek gazety, 
zajęło mu to godzinę i uspokoiło 
znakomicie.

Z Pmska do Dawidgrodka jest 
115 kim. i statek przebywa je w 
14 godzin. Tutaj machnęliśmy 200 
kim w  6 godzin Ale Polesie biie 
osławioną deltę urokiem i egzoty- 
cznością o parę bagien dłueości

Karol

karskiej, albowiem lekarz ordyna­
tor nie codziennie i nie o jednej no 
rze wizytuje chorych. Wizyta pole 
ga na tem, że chorzy skórni i we­
neryczni zmuszeni są staw ić się w 
ciasnem ambulatorjum, gdzie nie 
otrzymują żadnej porady, jeśli te­
go kategorycznie nie zażądają. 
Wszelkie zabiegi wykonywa wyła 
cznie felczer, człowiek zresztą —  
jak chorzy mówią —  „bardzo po­
rządny11, nieskończenie bardziej po 
rządny od lekarzy.

2. Posiłki dla chorych w całym 
szpitalu przjrządzają pod dozo­
rem służby szpitalnej chore na ht- 
es i rzeżączkę nieszczęsne prosty­
tutki —  w brudnych, częstokroć 
pokrwawionych koszulach, napeł­
niające krzykiem i wymysłami ca 
ły szpital. Gd> w dniu 1 lipca rb 
grupa chorych zwróciła się do in­
tendenta szpitala z żądaniem, aby 
prostytutki nie były zatrudniane w 
kuchni, intendent, napół po rosyj­
sku napół po polsku, odpowie­
dział, że to „głupstwo11, i wziuszy 
wrszy ramionami odszeat. Dodać 
należy, źe praca w kuchni odbywa 
się na oczach chorych, co w zbudza 
w nich zrozumiałej odrazę do je­
dzenia, i tak już kiepskiego i jed­
nostajnego, wydzielanego nazbyt 
ekonomicznie naw-et jeśli wziąć 
pod uwagę niewysokie stawki, wy 
płacane za chorych przez ubtzpie 
czalnię.

3 Szpital na 170-ciu chorych 
ma 70 osób służby: jest to ilość 
zdawałoby się wystarczająca. Mi­
mo to wszelkie roboty, jak: zamia 
tanie podwórza, froterowanie pod 
!ćg, noszenie węgla, pranie hjeliz 
ny, i tp. oełnią chorzy, skutkiem 

go odnosi się wrażenie, że cho 
rzy przybywają tu nie na kurację, 
lecz na roboty przymusowe. Przy 
mus czy też obowiązek pracy ist­
nieje —  owszem, w więzieniach, 
ale nie powinien istnieć w  szpita­
lach, nawet dla chorych, klórzy 
tiie są obłożni, nawet dla bezdom 
nych i bezpłatnych Właśnie w 
stosunku do tych ostatnich —  lu­
dzkie traktowanie, pewna swobo­
da i odpoczynek, poszanowanie 
ich godności może mieć duże zna 
czenie moralne, wychowawcze i 
poprawcze

4. Zachowanie się personelu le 
karskiego oraz służby względem 
chorych zasługuje na surowe potę 
pienie. Gdy jeden z chorych dopo 
trunał się o zastrzyk, lekarz - dyre 
ktoi szpitala chwycił go za kark 
i kopnięciem wynzucfł za drzwi. Le 
karze ordynatorzy nie umieją prze 
mawoać do chorych inaczej niż o- 
belżywóe i ordynarnemi wymysła- 
m \  często w stylu znanych prze­
kleństw rosyjskich. Służba szpital 
na, wzorując się na swych przeło 
żonych s —  jak sądzą chorzy —  
„idąc po ich myśli11, prześciga się 
w poniewieraniu chorymi. „W ar- 
jęt #i „idjota11 należą w jej ustach 
do epitetów najłagodniejszych

5. Osoby, odwiedzające cho­
rych, poddawane są rewizji: jest 
to zrozumiałe, ponieważ zdarza 
się, że chorym przynoszono z mia 
sta alkohol. Ale niezrozumiałe jest, 
że rewizję przeprowadza stróż - 
odżw ierny, który robi to wobec ko 
oiet (matek, żon. sióstr czy kocha 
nck) w  tak „osobisty11 sposób, że 
te zaprzysięgają się z płaczem, iż 
na drugi raz za żadne pieniądze nie 
przyjdą od szpitala.

6 W ciężkich wmrunkach szpi 
talnych chory mógłby korzystać z 
dwóch tylko rozrywek z książek 
i ze spaceru. Obydwie są uniemo­
żliwione. Biblioteka szpitalna nie 
uyaa je  chorym książek, być może 
z obawy przed zakażaniem się ich, 
ale obawa ta jest nieuzasadniona 
w’obec zatrudniania syfilityczek w 
kuchni i karmienia chorych z bla­
szanych misek z obtłuczoną emal- 
ją i brudnych, z których jedzą jed 
ni po drugich. Spacer jest niemo­
żliwy, ponieważ chorzy nie mają 
dostępu do ogrodu szpitalnego, za 
jęrego przez intendenturę „do wła 
snego użytku11. Pozostaje do spa­
ceru i odpoczynku podwórze, peł­
ne krzyku prostytutek, które cho­
dzą tędy do kuchni i gdzie snują 
się chorzy umysłowo

7 Jaskrawy ilustracją p^k ła  
chorych w  szpitalu „Sawicz'1 niech 
będzie oświadczenie panny N.N. 
z dn. 6 lipca rb. Oto ono w całej 
rozciągłości. „Ja niżej podpisana 
stwierdzam, że lecząc się w  szpi­
talu Sawicz na rzeżączkę, zosta­

łam rzekomo za karę przeniesiona 
od oddziału prostytutek, gdzie te 
w’ obecności i za namową dy iu i-  
nej pielęgniarki dotkliwii mnie d o  
biSy i za to skiero\y no i umieszczo 
no mnie bez wiedzy lekarza do od 
dzia!u dla umysłowo chorych i tam 
bez powodu pielęgniarki naloży!> 
mi kattan, krępując mi nim ciało 
Po przybyciu lekarza powiadomi­
łam go o zajściu i ten po spisaniu 
protokółu polecił umieścić mnie 
na oddziale skórno - wenerycz­
nym11. System poskramiania czy 
też upokarzania chorych wenerycz 
nie kooiet przez pizenoszenie ich 
do oddziału prostjtutek, które, 
jak wuadonio, bywają W' podoo- 
nych w ypadkach’ btzlitosne dla 
„porządnej11 kobiety — system 
ten bywa zapewne szerzej w szpi 
talu „Sawicz11 stosowany: w  roku 
zeszhm prostytutki pobiły tam je­
dna „prywatną11 chorą do tego sto 
pnia, że zmarła skutkiem „odnie­
sionych obrażeń”

REFLEKSJA

Dlaczegóż ja o tem w szyst- 
kieir; piszę? Dlacztgo wjsłuchi- 
wałem w ciągu kilku godzin zwie 
rzeń ludzi którzy do mnie przy - 
szli przynieśli swe „oświadcze­
nia11 i bruljon skargi do Departa­
mentu Zdrowia Min. Op. SpoŁ? 
Czy kierują mną jakieś pobudki o- 
sobiste, nienawiść do dyrektorów 
i ordynatorów szpitala „Sawicz"", 
do lekarzy brutali, do Karasiówien 
czy Huzerów, których nie znam i 
nigdy na oczy nie widziałem? Cz} 
jestem rzeczywiście napastliwym 
i obelżywym złośliwcem, k^uiożer 
czym degeneratem, szukającym 
wszędzie oicropieństw, za jakiego 
przedstawił mię czytelnikom „Wia 
domóści Lekarskich-1 ich redaktor 
dr Hozćr? Gdybyż on zechciał w 
swem piśmie przedrukować w ca­
łości niniejszy mój artykuł i dopifc 
ro wówczas rozpocząć nad nim 
„dyskusję11! Ale on tego nie zro­
bi Napisze znowu „Ależ Jerzy, 
kochany Jerzy, skłębiły ci się do 
reszty myśli i pleciesz jak Piekars 
ki na mękach11. Pleciesz —  doda 

„anonimowo, obrażającenii uo­
gólnieniami11. Cóż pomoże, jeśli go 
zapewnię, że mam nazwiska tych 
ludzi pokrzywdzonych, sponiewue- 
lanych, zmaitretow anycn — przez 
kogo? przez lekarzy, którzy miodo 
płynnie i pięknie zwykli mówić o 
„etyce lekarskiej11? Mam nazwus- 
ka i mogę je ujawnić — ale na pro 
cesie sądowym. Lecz czyż tacy le 
karze ;ak dr. Hozer (bo on stał się 
dla mnie symbolem złego lekarza) 
wytaczają procesy?

Więc dlaczego o tem wszyst- 
kiem piszę? Czy dlatego, abym 
miał powtarzać to, co napisałem 
już w’ kilku artykułach w zamęcie 
skłębionych mysi i ? Czy encę być 
bocianem co świat czyści? Czy 
chcę walić głową o mur, k tó reg o  
nie pizebiję. tylko głowę sobie po 
trzaskam? Nic z tego, proszę pan 
sfwa. Tołstoj w  pewnej chw'ili po­
wiedział „nie mogę milczeć11. I 
to jest praw’da. Taka chwula przy­
chodzi na każdego człowieka, nie 
tylko na Tołstojów Są sprawy, 
kiedy się nie może milczeć. Choć­
by nie wuern co o człowieku potem 
powiedziano czy też go przemil­
czano, nie wiem jak tłumaczono 
sobie jego słowa, jakichkolwiek 
przyczyn się w jego wystąoieniac h 
,cszukiwano. Wszystko jedno 

Jerzy Wyszonurskt.

W P o z n a n i u
„Słowo"

nabyć można w nasiępioaeycb 
punktach sprzedaży

przy Arkadji 
„ Łtoteatrzp ,Słonce“
„ Bibljoteec RaczyósHci 
„ Muzeum Wielkr polakiem

Hotelu Bszu
ris a vii pałaso D*iałyńaid«lr
(Stary Rynek) 

uzy ok Fisrackiego
Banku Cukrownictwa 

ta rogu Długiej i Półwi«j8kiej
„ Kramarskiej i Rynkowe]

, „ Marsz Focha i AL M%r»
Piłsadskien
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Dr. Drobntr na wolności
.

a P-AS')W  Wypuszczony urzea 
miesiącem z wiezienia działacz socjali 
i; .yczny, cir. Bolecław Drobnei z Kra- 
kcwa, który otrzym ał miesięczna 
P»rerwę w karze dla celów lecziv 
< zycb, uzyskał obecnie przedłużenie 
przerwy na dalszy miesiąc. Władze za 
kazały mu jednak przebywania na te ­
renie województwa krakowskiego. W 
związku z teru, dr. Drobner przebywa 
obt.c“ ie w Ojcowie, leżącem na terenie 
woj. kieleckiego.

f c c  w j w s g a  napływu 
k a n M a to w

dodatkowe egzaminy 
powakacyjne

Wobec masowego napływu 
nowych kandyda tów  zarówno w 
szkolnictwe powszechem p ryw at 
nem  ja k  i w  g im nazjach  i lice­
ach  w szystkich typów zaleciły 
k u ra to r ja  szkolne zorganizowa­
nie. dodatkow ych egzaminów w 
term inie  powakacyjnym .

Egzam iny  powakacyjne od­
być się m a ją  równocześnie z roz 
poczęciem zajęć szkolnych po­
cząwszy od dnia 1 września, a  
zakończone beda w term inie  do 
dn ia  15 września.

G!*:ŁPA WARSZAWSKA

z dnia 11 lipca 1939 roku

W ALUTY Belei belg 90.30—90,77 
Polary ameryk. 5.31 — 5,33'A. D>: lary 
kanad. 5,2Sh — 5.31. Floreny r.iol. —
251.00 — 283,31. Frank franc (4,04— 
14,14. Franki szwajc. 119,50 120.30  —  

Funty ang, 21.82 — 24,98. Guldeny 
gdańskie °9.75 — 10025. Korony 'fuń 
skie 110,85 — 11153. Korony norwe­
skie 124,70 — 125,52. Korony szwedz­
kie 127,85 — 128.07 Liry włoskie — 
17,80 — 18.00. Marki fińskie 10.75 — 
11 02. Marki niem. srebrne "83,00 — 
i 5 '/z-

AKCJE: Bank Polski 104 — 104.50. 
Węgiel 33,00. Lilpop 80,00. Modrze- 
jów 18,00. Norblii 9 1 Vi- Ostrowiec — 
79" . Starachowice 48 \  — 49,00. — 
Żyrardów 48J4. Haberbusch 60 00. — 
Tendencja nieco mocniejsza.

PAP1ER\ PROC.. — 4<Ą% w w n .
30.00 — 6OJ4 . 3% inwest. pierwsza
77 00 — serie 80,00. 3% inwest. druga 
terje TOJĄ. 5% konwersyjna 65,00 —
52.00 — setki 60,00. 4% premj. doi. 
39%. A°fc konsolidac. 61.00 — 60Vi — 
5etki i drobne. AV2% ziemskie seria 5
58.00 — 58 Vi — 57 / 2. 5% Warszawy 
stare 7 11/2 — 71,00 — 71'/i. 5% W ar­
szawy 1933 rok 65'A — 65,00 — 65 Vź 
% 34 — ost. drobne. 5% Warszawy 
1936 rok 65,00. 5% Lodzi 1933 rok — 
5 9 'ł  — 59,00. 65ć obi. Warszawy 1926 
rok 6 em. 69,00. S i 9 em. 66 '/■>. Ten- 
lencja dla pożyczek nieco mocniejsza, 
dla listów utrzymana.

Burza w krakowskiej Radzie Miejskiej
Budżet uchwalony przez kadłubową większość

wnioskowi głosowali 
Narodowego i

Ostatnie posiedzenie krakows­
kiej Rady Miejskiej było niezwyk­
le burzliwe i zakończyło się demon 
stracyjnem opuszczeniem sali ob­
rad przez Klub O.Z.N. i radnych 
Stronnicwa Narodowego.

Pierwsze starcie nastąpiło pod 
czas głosowania wniosku radnych 
zy-low o wstawienie do budżetu 
10.000 zł. dodatku na potrzeby 
szkół żydowskich. Wniosek ten u- 
cliwalono głosami klubów: żydów 
skiego i socjalistycznego.

Przeciw 
radni Stronnictwa 
Ozonu.

Natomiast ta sama większość od 
•znoiła następny wniosek ks. We- 
rynskiego o wstawienie 20.000 zł. 
cio budżetu na restaurację zabyt­
kowego kościoła Bożego Ciała, po 
łożonego vt dzielnicy żydowskiej.

Pou tarza się to w głosowaniu 
r.ad szeregiem następnych wnios- 
kćw.

Pizechodzą \s nioski o subwen­
cję d ii  gnuny żydowskiej, dla so­
cjalistycznego tow. Pomocy Dzie- 
c om i Tow. Uniwersytetu Robot­
niczego.

UpąyUią zaś wnioski o subw^n 
cję na wydanie -dzieł zbiorowych 
Kaiola Huberta Rostworowskiego
1 subwencję dla Polskiego Towa- 
lzystwa Historycznego.

Należy zaznaczyć, żc więk­
szość na tern posiedzeniu wyraża 
ła się dwoma głosanr

W naprężonej atmosferze toczy 
ły sję obrady az wreszcie wybuch 
ła burza.

Stało się to w chwili, gdy 
,Bund“ postawił demonstracyjny 

wniosek o skreślenie jednego zło­
tego z pozycji przeznaczonej dla
2 studentów U. J., przyczem wnio 
sek umotywowano chęcią zademon 
strowania przeciwko wystąpieniom 
młodzieży akademickiej na terenie 
szkół wyższych

W głosowaniu większość uch­
waliła ten wniosek.

Przy gwizdach, okrzykach i bi­
ciu w pulpity, przewodniczący za­
rządził >tzerwę posiedzenia.

Po przerwie, w czasie której od 
były się narady klubowe radnych 
Stronnictwa Narodowego i Ozonu, 
zos ały złożone dwie deklaracje

W deklaracji St- Narodowego, 
odczytanej przez radnego Ogro­
dź ńskiego powiedz'ane jest m.in..

„Ujednolicona większosc socja- 
listycz.no - żydowska stanowis­
kiem swojem wobec kultury pol­
skiej, nauki polskiej, wobec pol­
skiej młodzieży akademickiej udo 
wodniłs, że w obradach budżeto­
wych powoduje się nie względami 
rzeczowemu, lecz względami na 
wnioskodawców, wobec tego dla

napiętnowania tego stanowiska, 
opuszczamy sałę ohrad.“

Imieniem Ozonu deklarację po­
dobną odczytał radny Jakubow­
ski. Stwierdza ona, iż

„wystąpienia żydów i soqali- 
rtow nosiły znamiona wyraźne 1 
prowokacji uczuć narodowych 1 
religijnych; w tym stanie rzeczy 
koło radnych Ozonu nie nioże t>rac

dalszego udziału w obradach bud­
żetowych i posiedzenie opuszcza".

Odczytywaniu tych deklaracyj 
towarzyszyła nieopisana wrzawa 
na miejscach lewicy.

Po opuszczeniu obrad przez  
Ozon i Stronnictv/o Narodowe, ka 
cłubowa Rada Miejska szybko u- 
chwaliła resztę budżetu ni. Kra­
kowa

\\m h m
przez senat W. M. Gdańska

Ostatnio usunięto z terenu Wolne- 
rc M iasta siostry z Domu Dobrego P a 
sterza (Haus vom gu+en H irten ), mie­
szczącego się miedzy Gletko-wem a 0- 
liwa, -w miejscowości Konradsńamnier. 
Zakład ten opiekował się specjalnie 
upadłemi dziewczętami oraz młodemi 
osobami sagroćonemi wykolejeńcem. 
Rodzice, ceniąc dobrodziejstwo wycbo 
wania w zakładzie', oddawali swe cizie 
ci do Domu Dobrego Pasterza, celem 
ich potrrawy.

Siostry z Domu Dobrego Pasterza 
przybyły do Wolnego M iasta w roku 
1925 z Dusseldorfu. Senat gdański 
przychylnie załatwił wówczas prośbę 
zakonnic o pozwolenie na osiedlenie 
się i otwarcie zakładu. Siostry dzier 
zawity od senatu wielką realność, obej 
m niąrą szereg budynków oraz rozleg­
ły Dark. Środkami utrzym ania za­
kładu były opłaty za utrzym anie dziew 
cząt pozostających pod ochroną poi? 
cji, uiszczane przez senat W M. In ­
nym źródłem dochodu w a ła  byc ol­
brzymia pralnia, z motorowym napę­
dem.

Odnowienie budynków, przystoso­
wanie ich do tej działalności oraz za­
kupienie maszyn wyinaga-to większych 
kapitałów. "Wobec tego zakonnice za­
ciągnęły w H 1land.11 pożyczkę 400 tys. 
gid., n a  co senat wyraził zgodę i udzie 
lił gwarancji.

Dzięki pracowitości i doświadcze­
niu, siostry zdołały same apłacić od­
setki i ra ty  nożyczki nie obciążając 
budżetu senatu. Wychowanice zakła­
du prały  bieliznę hotelom i zakładom, 
haftowały itp.

Był to  pod każdym względem w zi 
rowy zakład, niezbędny dla W. Mia­
sta

Po przyjściu do władzy, h itleriw  
cy rozpoczęli ostrą kaanpanję przeć: w 
ko katolicyzmowi Po wydaniu ograri 
czeń dew izowych. siostry miały trud 
ności przy spłacaniu długu Senat, wy­
zyskał t,en moment, wzvwając siostry 
dc opuszczenia W M iasta, motywu­
jąc to trudnościami fmansowemi W n 
hec tego zakonnice musiały zlikwido­
wać swa placówkę i opuści'’ W. M. 
Gdańsk." (KA P b

Królowa spaceruje pn mieście
Wczoraj auto zamkowe, przy 

dzielone albańskiej parze krółew  
dkiej, nie ruszało się sprzed ho­
telu. Niem niej goście albańscy 
po południu wysunęli się dysare 
tnie na m iasto, które zwiedzali 
pieszo. Albańczycy spacerowali 
po kilka osób, by nie zwracać na 
siebie uwagi i załatwiali spra­
wunki. Dwie starsze siostry  kró 
lewskie w yszły w  towarzystw ie 
p. Sofira Martini, m inistra dwo­
ru. dwum młodszym towarzyszył 
starszy siostrzeniec i zarazem  
adjutant króla kapitan Hyscii 
Doshisnti

Siostry  królewskie całe
popołudnie spędziły w skle­
pach, kupując  drobiazgi toale to­
we. Dość dużego kłopotu n a s t rę ­
czyła jubilerom warszaw skim  
wyrażona prz*>z króla chęć naby  
cia męskiego platynowego zegar

ka. N ie zdołano go dostać w żad 
nym sklepie

Piękna krolowa wymknęła 
się chyłkiem z hotelu, zmieszaw­
szy się z tłumem pań. Towarzy­
szyła jej p. X. zam ieszkała w  
Warszawie, przystojna eleganc­
ka blondynka Panie udały się  
do jednego z magazynów, gdzie 
królowa nabyła jeszcze kilka to­
alet.

Koło godz 9-ej, jak codzien, 
Albańczycy byh już w  hotelu.

Goście nasi mają duży kło­
pot z obraniem trasy. Zapowie­
dziany odjazd na M /S .Batory" 
nie dojdzie najpewniej do skut­
ku wobec tego. że statek ter za­
jęła wycieczka. Pozostają zatem  
dwie drogi: na Kopenhagę lub
na Rygę, skąd odchodzi wiele 
statków' do Londynu.

„Kur. W ar.‘c

i M i n i u  g w a rn i  
fonoament 

Jak sig o iia ia ?
Sw o j  eh śpraw  trzeba dobrze pilno­

wać i dlatego przyznaję sto procent iu 
cji, znanej zagranicą czekoladowej tan 
cerce, miss Barf.ira, k tóra oskarżyła 
jeden z kabaretów paryskich o poważ 
no odszkodowanie.

Jeżeli na przykład ad iu riid rao ia  
„Slowa“  — "ak to  podobno jast w 
projekcie — zamieści nad lokalom re­
dakcyjnym, wielki napis „Tu nracuic 
"W fil" i napis ten będzie wieczorem 
krwawił nconowum światłem, to  praw 
dopodobnie nie będę miał na to  nie do 
powiedzenia, ix>za żądaniem podwyż­
ki. Jeśli natom iast ten sam napis za 
m itściłbt na placu K atedralnym  wilcń 
ski M agistrat, to  zaprotestowałbym 
przeciw temu.

Nie dlatego oczywiście., hy praca 
na .Katedralnym placu m iała być 
ezemś gorszeni niż praca w „Słow ie", 
a jedynie dlatego, że na placu K ated­
ralnym się nic. nie robi.

Ale wracajmy dn czekoladowej pię 
knośoi. Otóż miss B artira  zaw arła u- 
mowę z dyrektorom pewnego kabare­
tu, k tóry  akceptował jej podobną re ­
klamo świetlna, jak ta . o które.j wspom 
ni a łom odnośnie mojej osoby.

Lokal otwierano przez tydzień, a 
z. mknięto w  jeden dzień, ponic- 
« aż publiczność 3 dyrek tor nie mieli 
pieniędzy. Nie to jednak zmartwiło pa 
nia Bartirę. Wniosła ona oskarżenie 
przeciw dyrekcji dopiero wówczas, 
gdy się przekonała, że zrozpaczony dy 
rektor, zapewne w poszukiwaniu fo r­
sy, zamknął wprawdzie drzwi kabare 
Fu, ale. zapomniał zgasić neon na da­
chu.

— Stupstwo, że nie dostałam gaży
— mówi miss B arn ra  — mam już in­
ne ensragement. Nie mogę się jednak 
zgodzie, aby moje nazwisko jaśniało 
w świetle neonowean nad lokalem, na 
którym komornik położył łapę i który 
w dodatku j-es* zamknięty.

Czy- można się je j dziwić? Takie 
jaskrawe neonowe światło może napra 
tvdę mocno zaciemnić nawet gwiazdę.

« * •
Z książki E. S. „O prawie 1 praw ­

nikach" ‘ :
Etyl sprawozdania sądowego:
Jedna jedyna łapka zajęcza, sta ła 

się dla p rokuratury  fundamentem do 
w-paniałego gniechu oskarżenia prze­
ciw- kłosownikowi.

* * »
—  Przypuśćmy, panie kandydacie, 

że pan jest zaręczony, a pańska i.arze 
czona wdałaby się w karalny 6tosunek 
Ze mną. Co to  będzie prawnie?

— Złamaniem wiary małżeńskiej
— panie radco.

Jak  to? Przecież pan jest kawale 
rem !

Ile  pan, panie radco '
« * *

.Egzamin z prawa, spadkowego:
Proszę mi powiedzieć, panie ka.il ci y 

dacie, jak  umiera człowiek ?

Repertuar teatrów
i kin stołecznych

TEATR NARODOWY „Gaj świę 
ty "  — prem jrra.

TEATR PO LSK I: „Koleżanki" . 
TFA TR LETN I: „Zgorszenie po

blicaue".
TEATR MAŁY: „Ostrożnie, świe­

żo malowane” .
TEATR ATENEUM: „SzcrężHw*

dni' V
TEATR ALI BABA: ..Orze! czy 

Jz csz k a '1.
TEATR 8.15: ..Baron R im m el".

K I N A :

ATLANTIC: „W ielki walc ", 
BAŁTYK „Małżeństwo XX * « -

ku“ .
CAPITOL „Osma zona suioDrode 

go", „N icpoń".
CASINO: „M azinelia . 
COLOSSEUM: „O rkan" .
EUR.0PA: „Pechow iec". 
FILH A RM O N JA : „G ib ra lta r" . 
HOLLYWOOD: „Miłość w bajda- 

nachanćh" 1 rewja.
IM PE7RIA L ,Express Paryż — 

T ulon".
NAPOLEON: „Niebezpieczna mi­

ło ść".
PALLADIUM . „Zaz: tania szpie­

g a " .
PA N nieczynna

"RIALTO: „Andy H am r zakocha­
n y " .

ROMA. ,K ata rzy n k a" . 
STYLOWY: „Trudno zdobyć żo­

nę ‘.
ŚW IA TO W ID : „F em ando l" , 
V IC T 0F IA : „Włóczęgi *.

We Lwowie
TEATR M IE JS K I we środo ,,Su­

bretka ‘, we czwartek ..Koniec i po­
czątek" z M. M aszymńum".

W Krakowie
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO:—

we środę „Japoński ro w er" , w< czwar 
tek „Dziś f la g i" .

W Chełmie
TEATR OBJAZDOWY we wtorek 

„U rw is".

K andydat jest zmieszany i rozglą­
da się wokół. Przy chodzi mu na my śl, 
czy czasem nic wpadł p r/ez 
na salę, gdzie egzam inują z medycyny, 
ale spojrzenie na profesora, przypomi 
na mu, że to  jego profesor. Milczy. 
Inni zapytani też nie dają odpowiedzi.

— Ależ panowie —  mówi profesor 
— przecież to  nic trudnego...

Milczenie.
— Więc proszę pamiętać, że czło- 

iftfc umiera ałlio z testamentem, albo
bez. »

Wel.

Rękoois znaleziony w Catagossie
ROMANS WYDANY POŚMIERTNIE Z DZIEŁ

HR. JANA POTOCKIEGO
w Lipsku 1847 r.

— Nieszczęśliwy, zaślepieńcze. —  jzekł pus:elm k —  i cze­
góż to żałujesz?... Wszystko jest tylko złudzen etn w twoj-ejj ; -rze- 
klętej nauce. Duchy ciemności, k tóre  tylko naigi aw ały się ż cie­
bie, zadały daleko strasznie jsze męczai nie biednem u Paszeko. Bez 
w ątpienia takiż sam los oczekuje tego młodego wojskowego, :;ó 
ry  przez zgubną zatwardziałość nie chce wyznać w 'n  sv/oich. Al­
fonsie, synu mój, Alfonsie! żałuj za grzechy, jeszcze masz czas do 
tego.

Zniecierpliwił mnie ten uuór pusteln-ka w żądaniu ode mnie 
wyznan, k tó rych  nie chciałem mu udz 'e 'ić  Zimn® mu odpowie­
działem, ze wielce szanuje jego święte przestrogi ale że uczucie 
własnego honoiu  było główną zasadą mego postęnowan « po­
czerń zaczęliśmy mówić o ozem innern

—  Panie  Alfonsie. — rzekł kabalis ta  — poniewż incw życia 
cię ściga, a kroi rozkazuje ci trzy miesiące przepędzić na t»j pusty’ 
a i;  o f ia iu ję  ci mój zamek, poznasz moją siostię. która róvm 'e ’est 
piękną jak  uczoną. Tak jest. pójdź ze mną. pcchodz-sz z Gumele- 
zów, a krew  ta niejedno ma prawo do naszeeo wspófczucia.

Spojrzałem  na mistelnika. aby odgadnąć z jego oczu co m y  
śli o tvm  zamiarze? Zdawało się. że kabalista nrzeniknął rrK e za­
miary. gdvż zwróciwszy się do pus+elnika. rzekł:

— Mój ojcze, znam cię lepiej aniżeli sir tegu dom ' ś!a?z. Wia 
ra nadaje  ci w ielką potesę: moje środki, choc aż nie tak  święte, jed 
nakowoż nie są d.jabelskie. Racz także przyjąć u mnie g o ś rm o ś ć  
wraz z Paszek;em. którego hadć pewnym, żc zupełnie wyleczą.

Pustelni'< zan m odpowiedział, zaczął sie modlić, po chwi- 
i nam ' siu zbliżył się do nas z weselą tw arzą  i rzekł, że gotów był 

nam t o w a r z y s z y ć .  K abalista pochylił głowę na praw e ram ę j kr 
zał- przyprowadzić k o n ’Q. W net ujrzeli-"mv parę piękne ch keni 
nized drzwiami pus te 'n i  i dwa m uły dla pu=te1irka i opętanego. 
Chociaż zamek oddalonmn był o' dzień drogi, jak  nam po.wic-dCał 
Ben - Mamoun, przecież w ciągu godzmy stanęliśmy u kresu po­
dróży.

Przez cały cza . Ben Mamoun opowiadał mi o swojej sios­
trze. tak że spodziewałem się ujrzeć jakąś Medeę z czarm  m wło 
sem, z laska czarRdzie-yką w rece, m ierząca  "iezrozummłp kabs"is. 
f'-czne wyrazy. Zawiodłem sie w moich oczekiwaniach Zachyyy-

cająca Rebeka, k tóra  nas przyjęła u bram y zamkowej, była n a j ­
rozkoszniejszą jasnowłosą, jaką  można sobie wyobrazić. Śnieżysta 
suknia, pięta zapinkami nieocenionej wartości, sp łvw ała po jej 
uroczej kibici. Zdawało się z powierzchowności, że mało dbała o 
stiój. wszelako w przeciwnym  naw et razie nie mogłaby powabniej 
podwyższyć u roku  czaimy nych wdzięków.

Rebeka rzuciła sie b ia tu  na szyję, mówiąc
— -Także bvłam niespokojną o ciebie, zwłaszcza pierwszej 

nocy ,żadnvm  sposobem m e mogłam dowiedzieć się, co się z tobą 
stało. Cóż przez ten  czas porabiałeś?

— Później ci opowiem —  odrzekł Ben - M amoun — teraz sta 
rą, sie dobrze przyjąć gośc-i. k tórych ci przyprowadzam . Oto jest 
pusteln ik  z doliny, ten młodzieniec- zaś pochodzi z rodziny Gome- 
lezów.

Rebeka spojrzała obo.,ętn;e na oustelnika. ale rzuciwszy 
wzrok na mnie, spłonęła lekkim rum ieńcem  i rzekła ze smutkiem:

— Spodziewam sie, że na szczęście pan do nas nie należysz.
Weszliśmy do zamku i wnet oodniesit no za nami most zwo­

dzony. Zam ek bid obszerny i u trzym yw any  w największym  po­
rządku chociaż służba składała sie tylko z jednego nńodego mula 
ta i m ulatki w U m sam? m wieku. Ben - M amoun z a p ro w a d z ił  nas 
naprzód do swojej b ibkoteki: bvła to mała sklepiona komnata, 
smużąca zarazem za pokoi jadalne . Mulat rozesłał obrus, przyniósł 
olla - potridę i cztery nakrycia. Rebeka bowiem nie s:adła z nami 
db stołu. P u s te1 n?k "adł wieeej niż zazwyczaj i zdawał się być wy 
rozutrualszym. Paszeko. zawsze ślepy na jedno oko, uspokoił sie 
w swem onętamu, me rozchm urzył fednak oblicza i siedzmł w mil 
czeniu. Ben - Mamoun smacznie zajadał, a^e ciągle był roztargnio 
rfyra i w eznał nam, że wczoiajsza przygoda bezustannie krążyła 
mu po głowie: gdv wstaliłm v od stołu, rzekł:

— Oto są książki dla waszej zabawy, mój m ulat  jest na wa 
:sze rozkazy, tymczasem pozwólcie mi oddalić się. Mam niektóre 
ważne za trudnienia  z moją siostrą. Zobaczymy się ju tro  w godzi­
nie obiadowej.

Ben - Mamoun odszedł 1 zostawi] nas, że rzeknę, panami 
caiego zamku. Ja  wyszedłem na ta ras  zamkowy, zwieszający sin 
nad przepaścią, w głębi której niewidzialny potek huczał z lasko 
Lem. Im baidziej zastanawiałem s;ę nad doświadczónemi przygo­
dami. Um mniej je rozunrałem , nareszcie nie śm :ałem już o nich 
myśleć z obawy, abym całidem nie Dostrajał rozumu. Nad.d&ja 
przepędzenia kilku spokoinyeh dni w zamku Uzeda ukołysała rJe 
co moią znękaną duszę. Tak 1-ozmyś’ając. powróciłem do bibijote 
k". Przv  sch \lku .  dnia m u 'a t  zastawu} nam  wieczerzę złozm a z 
zimnego mięsiwa i suchych owocow, nie było jednak mięsa zv. ie 
rząt nieczvstvch. N astępnie rozłączyliśmy się: zaprowadzone pu-. 
Zelnika i Paszeka do jednego, mnie zaś dó drugiego pokoju.

Położyłem się i zasnąłem; w kró tce  jednak  piękna Rebeka 
obudziła mnie, mówiąc

—  Panie  Alfonsie, wybacz, że poważam się sen ci p rzery ­
wać. W racam  od mego bra ta ,  z k tórym  czyniliśmy najs trasz liw ­
sze zaklęcia, aby  poznać istotę duchów, k tó re  go napastowała- w  
Y eńta Quemada, ale usilowan.a nasze pozostły bez sku tku  Mnie 
mamy, że stał się igraszką Baalimow, n ad  którem i n ie  posiadamy 
żadnej władzy. Wszystko to jest dla nas  niesłychanie w ażne i za 
kl.nam  cię, abvś nam opowiedział w łasne tw oje  przygody

To mówiąc, Rebeka usiadła obok mnie, ale zdawała się być 
jedynie zajętą wyjaśn ien iem  tajem nicy, którego żądała ode mnie 
Wszelako w y trw a łem  w  m ilczen iu ' i poprzestałem na oświadcze­
niu, że poprzysiągłem na honor nie wspominać nrzed nikim o 
rem, co widziałem

— Jak  możesz jednak  mn.emać, panie Alfonsie, —  tnówńła 
RtbeKa —  ażeby słowo honoru, dane dwóm szatanom, było  obo- 
wiązujące?. Dowiedzieliśmy się już, że są to dw a złe duchy  nie­
wieście. z k+órych jeden zwie się E m m ą drugi zaś Zibeldą, wsze 
lako nie możemy dotąd przeniknąć istoty tych  szatanów gdyż w 
nasze' nauce, jak vre wszystkich innych, nie m ożna wszystkiego 
wiedzieć

Daw-ałem zawsze odmowną odpowiedź i prosiłem piękną 
dziewczynę. ab \ mi w-iecej o tern nie wspominała. Natenczas 
spojrzała na mnie z w yrazem  meoDisanej łagodności i rzek ła ’

— Jakże szczęśliwym jesteś że możesz trzym ać się zasad 
cnoty?,, k ió re  k ie ru ją  wszystkiem twojem i uczynkam i? jakiej spo- 
ko.jności sumienia możesz kosztować? jakże nas los r ó ż m m  iest 
od twojego? •• Chcieliśmy ujrzeć rzeczy niedostrzeżone dla śmier 
lejnego wzroku, i zrozumieć to. czego um ysł ludzki n ie  jest W' 
stanie pojąć. J a  me byłam  stworzona do tych  nadziemskich u -  
•Trewtncśo" cóż mi przejdzie  po m arnem  panow aniu  nad złemi 
duchami. Wolałabym stokroć panować nad  sercem przywiązanego 
małżonka, ale mój ojciec tak  chciał i muszę ulec m em u przy­
rzeczeniu.

P rzy  tych słowch Rebeka dobyła chustki i o tarła łzv perła 
mi spadające po jej p ięknem  obliczu, poczem dodała:

— Panie Alfonsie, pozwol mi wrócić ju tro  o tej samej godzi­
nie i jeszcze s tarać się przezwyciężać twój upór. czyli jak  sam na 
zy'.vasz._ niezłomne przew iązanie do twego słowa. Wkrótce słofice 
przejdzie w znak Panny , w?tedv nie bedzie już czasu i spełni się 
przeznaczenie.

Żegnając, Rebeka ścisnęła mi rękę z w yrazem  przyjaźń i zda 
wała się z przykrością wwacać do swoich Kabalistycznych za^rud- 
n ’< ń

(D. C. N.)
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„Czas“
CO SIĘ DZIEJE NA DALEKIM WSCHODZIE?

Ody sytuacja w Europie jest na­
p i t a ,  sprawy Dalekiego Wscho- 
uu ooaalają się i bleaną, gdy prze 
ciwnie na starym kontynencie na- 
stęj uje odprężenie, uwaga opinii 
skierowuje się ponownie ku tej 
l /ęsci świata, gdzie już od dwóch 
lat toczy się krwawa wojna, która 
interesów mocarstw europejskich 
bardzo blisko dotyczy.

Obecnie nastąpiła właśnie taka 
chwila, kiedy po chwilowem u- 
spokojeniu na odcinku Gdańska, 
sprawy Dalekiego Wschodu w y­
płynęły znowu na pierwszą stro­
nę prasy najbardziej miarodajnej. 
Zostało to spowodowane częścio­
wi uta czkami na granicy sow iec­
ko - mandżurskiej, częściowo uro­
czystym obchudem drugiej roczni­
cy wojny japońsko - chińskiej, któ 
ry miał miejsce w Tokio w dmu 
7 b m , częściowo zaś oświadcze­
niem, które premjer japoński ba- 
. 01  Hii amima złożył przedstawi­
cielom prasy, i które między inny­
mi poświęcone było określeniu sta 
ncwiska Japonji w sprawie wypad 
kow w Tien-Tsinie.

Wszyscy zdajemy sobie oczy­
wiście sprawę, że rozwój wypad­
ków na Dalekim Wschodzie ma 
dość znaczny wpływ na interesy 
narodów europejskich. By to zro 
zi mieć wystarczy sobie uświado­
mić chociażby takie fakty, iak roz 
miar interesów mocarstw zachod­
nio - europejskich, a w  szczegól­
ności Wielkiej Brytanji w  tej czę­
ści azjatyckiego kontynentu, albo 
też znaczenie, jakie posiada dla 
Rosji obrona jej posiadłości w 
Azji.. Trudniejszą rzeczą jest na­
tomiast zdać sobie sprawę, co się 
właściwie na Dalekim Wschodzie 
dzieje i j3ki wpływ mogą mieć wy 
; adki, ktOe się tam rozgrywają, 
na rozwój ot.ecnej sytuacji w  Eu- 
iopvc.

We wschodniej części kontynen 
ru azjatyckiego toczą się obecnie

?v konflikty, japońsko - chiński- 
apeńsko - brytyjski i japońsko - 
usy.ski. Jest oczywiście rzeczą ja 

śr.ą". że najpoważniejsze znaczenie, 
nooiada trwający od dwóch lat 
Konflikt japońsko - chiński. Jego 
powodem stało się dążenie Jano- 
V  do podporządkowania sobie 
Eiiin, czyli, że użyjemy tak modne 
go dzis terminu, do uczynienia z 
tego rozległego kraju, japońskie­
go „Lebensraumu"' Temu dążeniu 
Postanowił się oprzeć marszałek 
Czan - Kai - Szek, i na .tern tle 
wybuchł dwa lata temu zbrojny 
konflikt, który trwa po dziś dzień,' 
i którego końca dotychczas nie wi 
dać.

Wódz Chin narodowych liczył 
t:ę już parę lat naprzód z wybu­
chem wojny i usiłował przygoto- 
v rć  swój naród do obrony. Zda­
wał on sobie przytem sprawę, że 
zarówno w  dziedzinie wyszkole­
nia, jak zaopatrzenia armja japoń­
ska będzie poważnie górować nad

Z m i a n a  a d r e s u  
dostawy

„ S  Ł  O  W A “
— to koszt żaden
— to tylko fatyga skreślenia ki

ku słów na pocztówce, 

iub

-;Uvga wstąpienia na chwilę do 
naszej Administracji

dla zakomunikowania
N O W E G O  A D R E S U  

lub
r'°i !<js(u telefon na numer 2 28 

H linie 7. odpowiednią dyspo 
zycją 

*  *  *

^J jeżd/asz na m <op, choćby oa
°dniowv — ,,Sfow o“ chętnie

podąży ze tobą 
*  *  *

r> zmianę adresu ŻADNYCH 
* AT Administracja „Słow a1" 

NIE POBIERA

sdami chińskiemi. To też do tego 
kapitalnego taktu została dostoso­
wana taktyka armji chińskiej. Po­
lega ona na unikaniu decydującej 
bitwy, na cotaniu się i ciągiem 
szarpaniu nieprzyjaciela. Jest to 
taktyka, która wymaga od Chiń­
czyków olbrzymich otiar. Na tere­
nie tego panstwa odbywa się praw 
G/iwa wędrówka narodów, bo­
wiem teieny, które armja chińska 
odstępuje nieprzyjacielowi, są o- 
pióżniane całkowicie. Ludność 
jest ewakuowana, wszelki doby­
tek niszczony. Ci, co pozostają, 
łv f r z ą  oddziały partyzanckie, 
Góre na tyłach armji nieprzyjaciel 
skiej potrafią jej wyrządzać spore 
szkody. To też choć obszary 
Chin, które zostały zajęte przez 
tv ojska japońskie, są dość znacz- 
fe ,  nie można powiedzieć, by 

kupanci zdołali całkowicie je opa 
n< wać. W ich rekach są centra 
oraz ważniejsze 1 inje kolejowe. Re 
szta kraju jest właściwie we wła- 
o-iiiiu partyzantów chińskich.

Taktyka Czan - Kai - Szeka po- 
i. ga na tern, by nieprzyjaciela w 
u -odze wojny podjazdowej wy­
czerpać, a gdy siły jego zostaną 
dosłatec7nie nadszarpnięte, .v od­
powiedniej chwili rozpocząć kontr 
ofensywę, któraby zmusiła Japoń­
czyków do generalnego odwroiu.

Najsłabszą stroną Chin jest u h 
zaopatrzenie w  broń. Chiński prze 
;nysł wojenny został rozbudowa- 
ry, jednakowoż jego produkcja 
nie wystarcza dla zaspokojenia 
potizeb wojennych. Chiny skaza­
ne więc są na korzystanie z impor 
tu I na tym właśnie tle zaryso­
wuje się konflikt japońsko - bry­
tyjski. Nie ulega bowiem wątpli­
wości, że marszałek Czan-Kai - 
S?ek korzysta z cichej pomocy te­
go mocarstwa. Tym razem zro­
zumiały się staje niewiarogodny 
skądinąd fakt, że lokalny kon­
flikt w Tren - Tsime, który pow- 
słai na tle różnicy zdań między 
w ład za nu koncesji brytyjskiej a 
oowództwem oddziałów jnpoń - 
skich, urósł do konfliktu o wiele 
szerszego, i że jego likwidację uza 
icżiia japonja od warunków po­
siadających ogólno - polityczne i 
to pierwszorzędne znaczenie. O 
warunkach tych mówił nuędzy in- 
i j mr  baron Hiranuma w oświad- 
czeniu, o którem była mowa na 
wstępie. Szef rządu japońskiego 
e .w :adczvł mianowicie, że jego 
kraj będzie szanował koncesje cu­
dzoziemskie, dodał jednakowoż 
natychmiast, że Japonja nie może 
współdziałać z temi państwami, 
które nie chcą uznać jej obecnej 
pozycji. Oznacza to innemi słowy, 
’e mocarstwo wschodzącego słoń 

Cu v/yniaga od mocarstw enropej 
skich i Sianów Zjednoczonych, by 
u 7'. ały one ..nowy porządek", któ 
ry japonja usiłuje zaprowadzić na 
Dalekim Wschodzie.

Jest rzeczą więcej, niż wątpli­
wą, b} Wielka Brytanja mogła 

a takie warunki przystać. Ozna­
czają one bowiem ni mniej 
ni więce, jak uznanie lie- 
gemonji japońskiej na Dalekim 
Wschodzie, co w przyszłości na 
interesach imperjum brytyjskiego 
i ra jego stanie posiadania mogło 
>y się odbić hardzo groźnie. Trze- 

na się wiec z tern liczyć, że do­
tychczasowa polityka Anglii w tei 
części świata będzie utrzymana

Czy oznacza to konflikt angiel­
sko - japoński w sz.u’S::em i w a:
r. :e szem tego słowa znaczeniu, 
czy zwłaszcza można na tej pod- 
s-Gwie przypuszczać, że Japonja 
zwiąże się ściślej niż to dotych­
czas miało miejsce z mocarstwami 
o:.’ J

I jedno i drugie wydaje nam się 
wysoce nieprawdopodobne. Wiel­
ka Brytanja niewątpliwie będzie 
nadal stosowała w stosunku do 
ujcnji politykę nacechowaną da- 
t ki idącą cierpliwością i dobrą 

we la. I  drugiej strony trudno 
p ; j ’puszczać, by ta ostatnia, za­
w ołana  w tak ciężką wojnę na te­
renie Citiit, miała rj’zykować po­
ważniejszy konflikt z tak potęż- 
nem n,ocarstwrem, jak Wielka Bry 
tarja. Należy się więc z tern li- 
C/.)ć,' żt obecne napięcie nie wyj­
dzie poza granice rozgrywki dy-

W tej rubryce zamieszczeni? nalcelniejsze wzo*e- 
dnie najciekawsze artykuły i feljetony, które wczoraj 
ukazały się w prasie polskiej. Nie opatrujemy ich w 
żadne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie­
lali pi,g!ądy w nieb wypowiedziane. Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z ktOremi się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
i przedrukowywali poglądy skrajnie z nsszemi pogią* 
darni sporne* jeśli będziemy uważać, że z jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy feljeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zanamiętanle.

plcmatycziiej. Jest zas rzeczą zu­
pełnie wykluczoną, by w warun­
kach, w jakich się Japonja ubec- 
rre znajduje, mogła ona ryzyko­
wać taką albo inną ingerencję w 
konflikty europejskie przez udzie­
lenie poparcia mocarstwom osi. 
Pr parcie takie może być tylko wy 
nikiem zbiegu okoliczności, ale 
nie umowy politycznej.

Jeśli sprawa Tien-Tsinu nie 
wp ynic, naszem zdaniem, w spo­
sób poważniejszy na rozwój wy­
padków w Europie, to tembai- 
dzicj da się to powiedzieć o kon­
flikcie sowiecko - japońskim. Po­
tyczki, a nawet formalne bitwy na 
g-arbc) mandżursko - m o n g o l s k i e j  
rie są wszak niczem iioweni. 
Dotychczasowe doświadczenie 
wykazali jednakowoż, że w ta­
kich wpadkach zarowno Rosja, 
jak Jaj onja ograniczają się do

groźmuh komunikatów, że nato- 
•niasta slarannie unikają wojny.. 
Tak ffeż z pewnością będzie i obec 
nie, To leż ci wszyscy, którzy 
tw w dzą . że sytuacja na Dale- 
k".i Wschodzie wpływa na prze­
bieg rokowań moskiewskich, są w 
oczywistym błędzie.

Wypadki na Dalekim Wscho­
dzie oraz końcowy rezultat kon- 
JjjktóW; które się ram obecnie roz 
giyw.ajo, posiadają oczywiście 
znaczenie historyczne nietylko dla 
A /u', ale tak samo dla Europy. 
Byk'b_v jednakowoż wielkim błę- 
CK.pt, gdybyśmy na tej podstawie 
cliJeli snuć jakieś przedwczesne 
wiiMSki, dotyczące sytuacji obec­
nej na rnszym kontynencie. W  tej 
cbwili bowiem posunięcia Japonji 
me wywierają na nią poważniejsze 
gn w t l in t i  22

M M M

Przy zap arc iu  żo ład k a  p o w o d u iaceg o  p roces nadm iernego  
ro/.kładu i gn ic ia  w jelitach, przynoszą p< żąd an y  skulek p igu ł­
ki przeczyszczająca .ALizGZżt' ze ;n ochr .GORAL . Stosuje 
s ie  io  również ’ak o  regu lu jące  zoiądek, przy nadm iernei °*'i"j°s ’ 
ci i c ierp ien iach  w ątroby. S posób użycia  w każdym  pudelku

POZNAN PAT. Wczoraj w  godzinach popołudniowych na­
wiedziła wschodnią część powiatu wrzesińskiego po raz drugi 
wielka burza z gradobiciem. Grad był w ielkości gołębich jaj i był 
tak silny, że pozabijał na polach wszelkie ptactwo, a nawet zają­
ce, oraz zniszczył doszczętnie na polach i w  ogrodach plony. Rów  
nież drzewa owocowe zostały w  w ielu  wypadkach kompletnie 
zniszczone. Klęską gradobicia zostali dotknięci zarowno włościa­
nie, jak i większa własność. Straty są znaczne i wynoszą w nie­
których miejscowościach od 50 do 100 proc.

Japończycy grota blokadą
koncesji francuskiej

HAKKAU PAT. Maior Wuhan. dowodca oddziałów japoń­
skich, stacjonujących w  Hankau, skierował do władz koncesji 
francuskiej notę, w  której żąda natychmiastowego uwolnienia a- 
resztowanych Chińczyków', zwolenników’ współpracy z Japonją, 
oraz wydania skonfiskowanych flag japońskich. W razie gdyby 
władze koncesji francuskiej — Dodkreśla nota —  nie zastosowały 
się do tych postulatów’, „izolacja" koncesji stałaby ię nieunik­
niona."

Goisie iblsiy iraiti w lip
WASZYNGTON PAT Departament rolnictwa U.S.A. koinu 

nikuje, że w edług obliczeń, dokonanych na dzieli 1 - go linea, 
zbiory pszenicy w  roku bieżącym W 'y n io s ą  716.855 t y s .  q. wobec 
930.801 tys. q. w roku ubiegłym.

Dyrektor policji popełnił samobójstwo
DAMASZEK PAT Hachem Alani, dyrektor policji irackiej, 

który wczoraj rano w yjechał z Bagdadu celem poczynieni!, przy 
gotowań do wyjazdu króla Fajsala do Libanu, popełnił samobój­
stwo w  pobliżu granicy syryjskie j. W podróży tej towarzyszył mu 
dyrektor policji bagdadzkiej.

od
1) Przy wypełnianiu przekazów prosimy o czvtelne podawa­

nie imienić nazwńska i adresu oraz o wym ienienie na jaki cel 
pieniądze są przysłane — prenumerata, ogłoszenie, oEarv.

2) Przy komunikowaniu nam o zmianie adresu prosimy po­
dawać oprócz adresu nowego także i adres dotychczasowy.

zburzył lysiąz aornów
SALAMANKA PAT. Wczorajszy wybuch zburzył całkowi­

cie, lub częśckw o 1090 z 1456 domów w’ Penaranda de Branca- 
monte Około stu domów oraz ti zy fabryki stoją jeszcze w płomie 
mach, przyczem straż ogniowa jest bezsilna ze względu na brak 
wody.

W odległości 50 mtr. od głownego ogniska pożaru znajduje się 
sktad materiałów wybuchowych. Siła wybuchu była tak wielka, 
że słyszano go w Salamance, odległej o 40 kim  Teatr, muzeum, 
koszary gwardji cyw ilnej oraz elektrownia zostały doszczętnie 
zniszczone. W kościele św. Michała, położonym w odległości jedne 
go kilometra od miejsca wybuchu, zostały' wyrwane dtzwi i w y ­
rzucone na znaczną odległość. Zakonnice, które wvbueh zastał na 
m odlitwie w  kaplicy, uratowały się cudem.

D otychtzas na cmentarzu Brancamonte pochowano 45 ofiar 
wybuchu. Po południu zmarły 4 osoby ciężko ranne. Stan zdro­
wia dalszych 30 rannych jest beznadziejny. Liczba zaginionych  
bez w ieści wzrosła do 49. Kolej, łącząca Salamankę z Madrytem, 
która była przerwana przez wybuch, została prowizorycznie na­
prawiona.

Oficer rzucił sic pod czołg,
chcąc uratować swój oddział

1 OKIO PAT. Raport głównej kwatery armji kwantunskiej 
cy tuje fakt niezw ykłego bohaterstwa zc strony jednego z ofice­
rów japońskich, który zginał w  walkach w okolicach jeziora Buir 
nor, celem uratowania swego oddziału przed atakiem czołgów so 
wieckich, Por. Joro Terasaki chcąc niedopuścić, aby duży czołg 
sowiecki przekroczył bnje umocnień jego kompunji, rzucił się 
pod czołg z dwoma granatami w  ręku. W ybuchy granatów rozsa 
dziły czołg, oficer zaś zginał na miejscu,

[Si liii w m i m
mają Anglja i Francja

PAR Y 2 PAT Prasa paryska omawia za „New York Times" 
pracę dr. Johna Maddena, dyreklora instytutu finansów m iędzy­
narodowych na uniwersytecie w New' YorKu o sytuacji finansowej 
państw europejskich.

Prof. Madden w  konkluzjach swojej pracy stwierdza, że 
wrartość zapasów złota i dew i/ posiadanych przez blok francusko - 
angielski przewyższa o 150 proc. sumy, na które opiewał cały 
eksport Stanów Zjednoczonych do krajów sprzymierzonych w o- 
kresie oa lipca 1914 roku do liDta 1917 roku.

Eksport kraiów, prowadzących wojnę i krajów neutralnych  
do Stannw Zjednoczonych, dałby pozatem do dj spozycji obu blo 
kow mocarstw' poważne ilości dolarów, które będą użyte ne finan 
sowan"e zakupów w Stanach Zjednoczonvch. W ten sposób blok 
angielsko - francuski i kraje neutralne, bez uciekania się do no­
życzki wT Stanach Zjednoczonych, są już obecnie w  stanie zaku­
pu- po cenach obecnych ilości iowarów o w iele większe, a n ie li  
•nogły zakupić w roku 1914

Studenci niemieccy pomagają
przy żniwach

BERLIN PAT. Na mocy decy zji ministra oświaty' Rzeszy 
semestr letni w wyższych uczelniach oraz w  szkołach technicz­
nych, kończy się 14 lipca. a n ie 1 siernma jak w  latach ubiegłych. 
Zarządzenie to ma na celu um ożliwienie studentom okazania po­
mocy' przy żniwach, które mają być przyśpieszone

98 tys. fr. odszkodowania
za zniesławienie belgijskiego premjera

BRUKSELA PAT. Tutejszy trybunał cyw ilny wydal wyrok  
w' sprawie, wszczętej przez b. premjera van Zeelunda przeciwko 
Pawiowi Cohn, który zamieścił w  tygodniku „Cassandre" szereg 
artykułów zniesławiających Colin skazany został na zapłacenie 
98 tys. franków’ odszKodow ania.

Zmarł b. dowódcę armji bułgarskiej
w czasie wojny bałkańskiej

SOFJA PAT. Zmarł w' wieku lat 79 gen. Kowaczew’, były  
dowodca armji bułgarskiej w czasie woiny bałkańskiej i b. min:'  
ter wrojnyr.

Bunt w Ekwadorze
NOWYr JORK PAT. „Times” donosi z Quvaquil (Equaaorj, 

że bataljon, stacjonowany w  Cayamble zbutował się. jednak pow- 
stanie załamało się wskutek braku poparcia ze strony innych jed­
nostek wojskowych. Bunt został wzniecony przez kamtanaw Bur 
bano i Carillo, którzy zostali aresztowani. Aresztowano również 
w ielu członków partji socjalistycznej, podejrzanych o współudział 
w przygotowaniu powstania
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Polskie Radio bardzo uroczyście 
cbsei 5 v\ ięio Naroaowe Francji, ubcbo 
<•_, oiie w tym roku tom uroczyściej, że 

obecnie 150 rocznica zburzenia 
J i.v- ty iji.

Już r> przeddzień święta, w e/w ar 
;ęk dn.a 15 lipca o godz. 22.00 nadaje 
Kraków na fali ogólnopolskiej atidy- 
c , ;  p.t. „śpiewy i marsze żołnierza 
i - j ic n rk itg o "  oraz o godz. 19.00 au ­
dycie literacką p.t. , .Francja w ooe- 
aij poKkiej“ .

Dnia 11 lipca o godz. 16,20 Toia 
RąramuówTie odśpiewa pioaeukj P ary ­
żu. jakie rozbrzmiewał} i rozlegają

dotychczas na przedmieściach sto­
licy Francii, w małvch lokalach Mont- 
Miiii.iV u i M ontpanrasae‘u, na mo­
stach i placach Paryża, O goiz. 18.00 
gi-K będzie pianistka francuska Col- 
lete Gavc-au utwory wielkich mistTzów 
irancuskich ostatniej doby: Debus-
irreę-o, F a u re ‘go i Rarela. O godz 19 
odbędzie się audycja — „Marsy Han­
ka* ‘ w opracowaniu Stanisława Wa- 
i} 1 .weki ego.

V, reszcie o godz. 21.00 wielka trans 
wfeja z Paryża ukoronuje progi am 14 
lipca w Polskiwn Radio. W  transm isji 
tej usłyszą radjosłuchacze utwory, 
Vw arzsiące obraz wszystkich prawie 
rodzajów muzyki francuskiej tego o- 
kresu czasu, a więc pieśni patrio tycz­
ne, rewolucyjne i ludowe, wy iątki z 
„Le devin du viliaare“  J  Rouaeeaii — 
d / :efa które wywołały przełom w ów 

/reeenej muzyce, pozatem wykonane 
zo«taną utwory kompozytorów te j epo 
ki. jak  Greł ry ‘ego, Mehula i innych.

W  przrrw ie koncertu usłyszą ra- 
dj 'słuchacze, rozważania o sprawiedli­
wości — najpiękniejszy fragm ent „My

Krzyż odkryty w Herkulanum W  terenie i n a  t o r a c h

Kto odpowiada za sport wśród dzieci
stał się doniosłem wydarzeniem 

historycznem
Prawdopodobnie ze względu n a  pe 

wne poczynione z niek+orych stron za­
strzeżenia prasa włoska podała dopie- 
10 riedaw no jako jedno z najbardziej 
sensacyjnych odkryć archeologicznych 
ostatnich czasów wiadomość o ndnałe 
a o i ym raż przed osiemnastoma p ra ­
wie miesiącami krzyżu chrzescijana- 
ćim w Herkulanum.

Mianowicie już w lutym r. ub. na 
ścianie maleńkiego pekoju, położone­
go nu gómem piętrzę jednego z naj- 
riękniejszycn gmachów mieszkalnych 
f. : t». „domu dwóchretłecia' —  owej 
prastarej siedziby wyrafinowanych 
patryejuszy rzymskich, posry tej w ro 
ku 79 po ». CLr. grubą w arstw ą zmie­
szanego z ława błota wsitutek pam iet 
n*v?G wybuchu Wezuwiusza i rozkopy 
wanego z przerw am i od roku 1719, od 
icry-ty został wyciśnięty w stiuku i 
czworobokiem obrysowany dość duzy

(60 na 45 cm) m erownoram ierny 
.trzyz łacmsKi.

F ak t ten, którego doniosłość kultu  
ra lna  jest aż nazbyt oczywista, uważa 
ny Dyć może jako najbardziej przeko­
nyw ujący dowód, że ju r  w tedy zarów­
no w Herkulanum, jak  prawdopodob­
nie w pobliskiej Pompei i Stahii, m ia­
stach, k tóre te j samej wówczas ul< gly 
katastrofie, w iara Chrystusowa silnie 
zapuściła korzenie.

Wielkie on zwłaszcza posiada zna 
czenie w dziedzmie studjów  archeolo­
gii chrześcijańskiej, według dotych­
czasowego świadectwa której su it  syiu 
holu Męki Pańskiej rozpocząć się miał 
jakoby znacznie później, do liturgii 
zaś i isoiiografji wprowadzony został 
ostatecznie zaledwie w wieku 4.

Zazna. zyć należy, że obok krzyża 
znaleziono — zwęglony oczywiści* — 
ale ubeciiie całkowicie zrekonstruowa­
ny — klęcznik.

Groźne skutki pteźewa^ia
Po 3inie wtiąan«ąt3 kobietę na most

śli"  — Pascala, lu d y  „ja ta  należy do 
cyklu „M edytacje", w którym  odezy- 
fy wam- eą przed mikrofonem najcie­
kawsze fragm enty dziel filozoficz- 
i.yeh

Programy radiowe
WARSZAWA 

Środa, 1 2 lipca 1939 roku

6.30 Pieśń. 6.35 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 
Muzyka. 8,00 Koncert poranny 8.15 
Pogadanka turystyczna. 8.25 Wiadom. 
furvstvczne. 8.30 Przerwa 11,57 Syg­
nał czasu i hejnał z Krakwa. 12,03 — 
Audycja południowa. 13.00 Przerwa.
14.45 „Nasz koncert* — - audycja dla 
dzieci. 15,15 Muzyka popularna. 15,55 
Wiauomosci gosp^uarcze. 16.00 Dzień 
n u  popołudniowy 16,10 Pogadanka 
aktualna. 16,2U Dawna muzyka 16.50 
Co się dzieje w gniazdach. 17,00 Mu­
zyka. taneczna 18,00 Słynne symfonje. 
*9 5C Płyty. 19.00 „Woltyżerka Drop­
sy Mops". 19,30 „Przy wieczerzy*. — 
20,10 Odczyt wojskowy. 20,25 Audy­
cja ola wsi 24,40 Koncert chopinow­
ski' 21,40 Książka i wiedza. 22,00 — 
Koncert rozrywkowy. 23.<)0 Ostatnie 
wiaoomoś«ci dzielnika wieczornego. —

W ARS7AWA
Czwartek, 13 rrpoa 1939 roku
6.30 Pieśń, 6.35 Gimnastyka, 5.50 

Muzyka 7.00 Dzielnik noranny. 7.13 
Muzyka 8,20 Pogadanka sportowa — 
8.30 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu i bej 
nal z Krakowa. 12,03 Audycja połud- 
riowa 13.00 Przerwa. 14,45 Płynie­
my wielką rzeką" — audycja dla mło­
dzieży. 13,05 Muzyka popularna. 15,45 
Wiadomości gospodarcze 16.00 Dzień 
nik popołudniowi. 16.10 Pogadanka 
aktualna. 16.20 Pieśni Henry PtirceJIn.
16.45 Budownictwu wsi Dolskiej. 17 00 
Muzyka taneczna. 17,45 Skrzynka te . 
chniczna. 18,00 „Echa mocy i chwały". 
19 10 Koncert kameralny 19,00 „Fran 
cja w poezji plskiej". 1Q,15 „Przy wie­
czerzy". 20.15 Przerwa. 20,25 Audvcia 
dla wsi 21,00 Koncert Amerykańskiego 
Chóru Akademickiego Uniwersytetu w 
la le . 21,30 „W świętokrzyskiej pusz­
czy jodłowej" — audycja. 22.00 „śpie 
wy i wiersze żołnierza francuskiego". 
23 ,00 Ostatnie wiadomości dziennika

WILNO 
Środa, 12 lipca 1939 roku

6.56 Pieśń poranna. Patrz program 
w arszawski. 13 00 W ladomości z mia­
sta i prowincji. 13.05 Program na dzi­
siaj. 13,10 Cnwilka tatarska. 13,15 — 
Koncert popularny 14,00 Koncert soli­
stów 14,30 Maią skrzyneczkę prowa­
dzi Ciocia Hala Patrz program war­
szawski. 17,00 Muzyka lekka. 17,30 
Odwiedziny u mistrzów. Patrz prog­
ram warszawski. 20.25 W naszej świe 
tlicy — audycja. 20.35 Sport na wsi. 
Patrz program warszawski 22.00 — 
„Nowy ustrój polskiego kościoła pra­
wosławnego" — odczyt 22,15 Z muzy 
ki angielskiej. Patrz program warszaw 
.*ki. 23,05 Zakończenie programu.

BARANOWICZE 
F*l* 577 tmr. Sygnał Irabka K O. P. 

Środa, 12 lipca 1939 rOku
6.56 Pieśń poranna. 13,00 W iado­

mości z naszych stron 13,10 Muzyka

N.ezwj kły wypadek wydarzył się 
wczoraj w W arszawie

Przechodiu~ idący w upalne połu-d 
nie przez most Poniatowskiego, za.uwa 
żyli r.a dole, aa kamień nom obm irowa 
nłu jednego z filarów  podpierających 
most, młoda kobiete w kostiumie k ą ­
pielowym spraw iającą wrażenie nie­
przytomnej. Nie odpowiadała n a  żadne 
wołania, a pozycja w której leżała wy 
stawiona na z ar słoneczny, nudziła 
przypuszczenie, że kobieta nie żyje, 

Dano zr ić  policj*.
Zjawiła się wzrótce mo-corówica po 

Lcyjna. Na wołania policjantów kobie 
ta  również nie odpowiadała.

Leżała ona wy*oko od poziomu wo 
dy, ta k  wysoko, że policjanci nie mo­
gli je j zdjąć

J a s  kobieta tam się dostała niewia 
d.omo. Dojście w to miejsce wymaga 
niemal akrohaciL

Wezwano straż ogniową.

Z most.u spuszczono linę po której 
zjechał jeden strażak. Umocował on 
nieprzytom ną (ale żywą!) kobietę do 
liny, poczem ją  wyciągnięto.

Nieznajomą dowieziono do X korni 
sa rja tu  P. P., gdzie przybyły lekarz 
stwierdził porażenie słoneczne i żarto 
sował odpowiednie środki ratunkowe.

Stwierdzono, że n iefortunną piazo 
wniczką jest p- M arja Cmokowska.

Gdyby w czas nie zauważono wy­
padku przygoda p. Cmokowskiej mo 
głąby sie była skończyć tragicznie

Pani Poosevelt udekorowała
murzyńską śpśewaczkq

Zona prezydenta Rcoseyelta przy 
była do Richmond w s+anie W irginji 
na posiedzenie Stowarzyszenia dla K ul 
t srak i ego Rozwoju Murzynów, i ude- 
»"rowala publicznie słynna śpiewacz­
kę ioncertow.;, murzynkę Mai ?e An- 
deisoti, medalem im. Spirgam a, nada­
wanym corocznie osobie rasy  cza-nej, 

te ra  najw ybitnie’ we oddała usługi 
kulturalne światu,

Przypomnieć tu  warto, ze kieay 
prred kilku miesiącami „arystokraty  
czny" Związek Córek Amerykańskiej

Ri wolucji, do której należą kobiety 
mogące sie wykazać pochodzeniem oa 
uczestników Wojny o Niepouległ©3Ć. 
odmówił M arji Anderson pozwolenia 
na danie koncertu w swej sali ze 
wzgięa.u na jej rasę, pani Rooset elt 
kazała się natychm iast wykreślić z li­
sty  członkiń tego związku. Co więcej, 
zap-.osiła murzyńską śpiewaczko do 
odśpiewania kilku pieśni w Eiełym 
Domu podczas przyjęcia brytyjskiej 
pary królewskiej.

Jak Eleonora O u s s
zabawiała maJe dziecko

Eleonora Duse, sławna artystka, za 
saiarowała się laz  doglądać w cza- 
«ie nieobecności rodziców małe dziec­
ko, roczną dziey czynke,

„Co zrtb isz gdy dziecko zapła­
cze1 — zapytała przed wyjściem tro- 
sk-iwa matka. „Będ.» śpiewała lub 
tań czy ła"—odpowiedział?- Duse, „mam 
zresztą moc sposobów zabawiania nie­
mowląt 1 ‘.

Gdy roazi.ee WTócili po paru god.z’ 
nach zastali dziecko spekoinie siedzą 
-e w wozeczku i uporczywie wpatru­

jące się w kanapę na której leżała Du 
c>e. W ielka artystka m isia oczy przy­
mknięte i regularnie, donośnie chra­
pała.

Na widok wchodzących otworzyła 
oczv i powiedziała: „Cicho! jeśli prze 
rfanę na sekundę ona zacznie pła 
k ac " . Poczem wytłumaczyła, że śpie 
wała. tańczyła, robiła zabawne miny, 
zagrał? całą sztukę.ale dziecau nic się 
nue podobało i płakało — natom iast 
chrapa e wzbudziło zachwyt maleć 
sfwa od pierwszej chwiu.

Zapewne nietylko w Wilnie, ale 
i w innych miastach Polski szerzo 
na jest propaganda sportu wśród 
dzieci.

Za kilka dni w Wilnie odbędą 
sif pierwsze w  rym sezonie zawo­
dy pływackie d>a najmłodszych za 
wodników W swoim czasie orga­
nizowane były stosunkowo często 
zawody narciarskie i Jekkoadetycz 
ne w Zakrecie, na Karolinkach, 
Ptlmoncie, czy RowacJi Sapieżyri- 
SKich.

Bardzo to ładnie ze strony na­
szych szanownych władz sporto­
wych, że pamiętają o dzieciach i 
już za młodu starają się ich zwią 
zać bezoośrednio ze sportem.

Pragnąłbym jednak zwrócić u- 
wagę na niektóre fakty Na wstę­
pie chcę jednak zastrzec się, że 
nie mani bynajmniej żadnych za­
strzeżeń osobistych co do tego czy 
innego działacza sportowego, któ­
ry opiekuje się dziećmi, a to co w 
danej chwili ciśnie się pod pióro 
dotyczy raczej rzeczy ogólnych.

Wychodzę z założenia, że z 
chwilą, gdy propaganda sportu 
wśród dzieci zaczęła zataczać co­
raz szersze kręgi i stała się poczęś 
ci nowym wspaniałym środkiem 
dn wykorzystania przez sport i wy 
chowanie fizyczne dla swych wła­
snych celów, to nie ulega najmniej 
szej wątpliwości, że akcja ta pro 
wadzona dotychczas sporadycz­
nie przez te czy inne osoby musi 
być wzięta w jakieś ramy organi­
zacyjne.

Mojem zdaniem prowadzenie 
akcji sportowe] wśród dzieci wy­
maga stokroć większych kwalifika 
cii wymaganych od trenera pływać 
kiego, boksu, czy wioślarki.

Sport wśród dzieci to całe za­
gadnienie To nauka oparta nietyl 
ko na medycynie, hygjenie, ale i 
na .psyohoiogji dziecka. To nie jest 
icka. łatwa rzecz, jak się niektórym 
'  mom wydaje.

Propaganda wśród dzieci wy­
maga pewnych gruntownych stud 
jów i pewnej rutyny.

Zapewne wszyscy zgodzą się 
ze inną, że przez nieumiejętne sło­
wo, przez jedno fałszywe rozwią­
zanie tej czy innej sprawy stanie­
my się bezpośrednimi sprawcami 
zła.

Dziecko jest bardzo czułe i am

bitne Dziecko pragnie nieraz ob­
darzyć kogoś bliskiego siebie zau- 
taniem. Ten kredyt zaufania moż­
na jednak stracić, a wówczas an: 
krzyki, am rozkazy mc nie pomo- 
4'#-

Jak propagować sport wśród 
dzieci?

N'a to pytanie nie podejmuję się 
odpowiedzieć. W  artykule tego nie 
da się pomieścić. Pragnę jednak 
raz jeszcze zaznaczyć, że czas naj 
wyższy, żeby sprawy dotyczące 
wychowania dzieci w Polsce zosta 
ły raz na zawsze unormowane i że 
by było wszystkim jasno wiado­
me, kto i jakie ma prawo uczyć 
dz.oci.

Dotychczas w praktyce sporto­
wej wyglądała ta sprawa następu­
jąco

Komuś się zechce zorganizo­
wać zawody pływackie, tńgłasza 
w  pismach, że tam i tam dzieci

sann przyjść z dzieckiem to niech 
przynajmniej napiszą, że wiedzą 
o tern, że dziecko ich interesuje 
się sporrem i że me mają oni nic 
przeciwko temu, żeby Staś, Zosia, 
czy Henio stanęli do walki sporto 
w ej ,do pojedynku ze swoim przy­
jacielem z tej samej ulicy, klasy, 
czy podwórka.

D’ważam, że zaświadczenie ro­
dziców jrs t  może w pewnych ra­
zach znacznie ważniejsze od kart- 
hi cd lekarza 

Rodzice — to starsze społeczen 
stwo. Nam w sporcie zależy bar­
dzo na współpracy starszego spo­
łeczeństwa z młodzieżą sportową, 
a gdy zaczniemy rodzicom bezwie 
dnie jak to bywało (nie w Wilnie) 
wydzierać dzieci i pchać je do ba­
senu pływackiego to rzecz oczywi 
sta. że w basenie tym będzie wię 
cej przekleństw niż wody. A kon­
sekwencje tego będą bardzo przy

mają się zgłaszać. Ustala dystans kre bo w n ę  poriesic dziecko.
i podaje jednocześnie, że dzieciom 
rozdane zostaną .po zawodach na­
grody. Rzecz oczywista, że zapo­
wiedz nagród pizyciąga i nigdy 
nie trzeba było na--- 
gród było więcej od startujących. 
Dzieci zgłaszają się chmarami 
Młodzieńców' jest mnóstwo. Trud 
no nieraz sobie z nimi poradzić.

Komuś zechciało się zorganizo 
wać zawody narciarskie Dwa, 
trzy dni i już dzieciarnia hasa po 
górach.

Bardzo to wszystko piękne i ła 
dne. Sam osobiście jestem wielkim 
entuzjastą zawodów' sportowych 
dla dzieci, ale musimy pamiętać, 
że trzeba zachować maksimum o- 
strożności. Jeżeli czasami przez pal 
ce patrzymy na starszych zaw'odm 
ków, którzy nie mają zaświadczeń 
lekarskich czy innych formalnoś­
ci załatwionych to w danym 
wypadku jeżeli mamy do czynie­
nia z dziećmi, musimy być bez­
względni.

Przedewszystkiem każdy pły­
wak i każdy narciarz, czy nieletni 
lekkoatleta musi posiadać zaśwnad 
czenic lekarskie.

Pójdźmy dalej Uważam, że 
jednocześnie taki malec m-usi ko- 
meczme przedstawić zaświadcze­
nie od rodziców, że zezwalają syn 
kowi, czy córeczce na udział w  za 
wodach. Jeżeli rodzice nie mogą

Mistrzostwa pitki wodnej
D>iś o godz. 17 min. 30 na basenie 

" k r .  Ośr. W F. (ul. Kościuszki) odbę 
d. się rozgrywki o mistrzostwo Okrę 
cn w p ip ?  wodnej W pierwszym me­
czu spotkają sie W KS Śmigły — AZS 
u tepnie RKS „ E le k tn t" — „Maka- 
• •*. Trzeba stwierdzić, że poziom te 

>-znycli rozaiywek jo*t bezwzglę-d

Lie wyższy, przez to samo zawoay bę­
dą b. ciekawe i  należy przypuszczać, 
że będą się cieszyły dobrą frekwen­
cją N a podstawie rłotyeh zusowych 
wyników można już przewidzieć, że 
Tn.iitr8ost.wo Okręgu poraź drugi zdo­
będzie RKS „E lek tr it" .

„Sparta" w Wilnie
Fołedynek Zasłony z Wołoszykiem

KOBiETA-POTWÓR

i n l i
Niezwykle sensacyjne wydarzenie

W najbliższą niedzielę odbędą się 
na Pióromoncie ciekawe zawody le^ 
ki atletyczne między zawo-diakann 
.fep arty "  z 3i?legostokn a lekkoatle­
tam i Policyjnego Klubu Sportowego 
w Wilnie.

Spotkanie to zapowiada się tem 
rickawiej, że w biegu na 1<1Q mtr. 
zmierzą się z sobą dwaj doskonali

Zawody oływ?ckie dla dzieci
W iiiodzu ]ę dnia 16 b.m, w ra ­

mach zawodów pływackich o m istrzo­
stwo Okręgu KPW , odbędą się na ba­
senie Okr. Ośr. W F„ zawody dla dzie 
«  (do lat 14-tu ) i juttjorów o nastę­
pującym programie;

sprinterzy, a mianowicie były mirtrz 
Pclski Zasłona z Białegostoku z mi­
strzem W ilna Wołoszykiem.

Program  zawodów przewiduje bie­
gi. skeki, rzuty, oraz sztafetę olimpij 
ską.

Kierownikiem z a wodo w bectzię p. 
komendant Paruch. W *tęp na boisko 
bezpłatny.

Wielka sensacje w sferach lekar­
skich Łodzi budzi kobieta - pot.wor, 
która przebywa w klinice ginekologi­
czne - położniczej przy ul. SzteHinea.

Przed paru in iaim  przed klini- 
ię  zajechała dorożka, z której wynie­
siono jakąś żywą istotę, z tw arzy przy 
pcm inającą człowieka. Był to  kadłub 
bez rąk  i nóg; jakiś tw ór ludzki owi 
m ęty w szmaty. Oczom lekarzy przect 
stswił się niezwykły widok. Na kró t­
kim, pękatym  Korpusie, pociętym 
wrzodami, głowa ber szyi z odkrytemi 
otworami usznemi. oczy bez wyrazu a

obiadowa. 13,55 Nasz program. 1 (,00 
Koncert obiadowy 14,30 Pogadanka 
IO PP. 14,35 Piose iki żołnierskie. —
17.00 Muzyka lekka 17,30 Odwiedziny 
u mistrzów 20.25 Audycja dla wsi. —
22.00 Gawęda muzyczna B. Czvźvków 
ny 2215 Recital skrzypcowy 23,05 
Zakończenie programu.

usta wykrzywione w strasznym  gry­
masie.

Jak się okazało, była to córka nor 
malnych rodziców, którzy wskutek jej 
kalectwa — wychowywali ją  w okrop- 
łych warunkach higjenicznych. Rodzi 

cc, ludzie prości i zacofani, wstydząc 
się potworka, kryli go w nędznej szo­
pce n a  brudnym. pełr,ym robactwa bar 
łegu. Tu, w straszliwej komorce prze 
■jywała wiele lat, źle karmiona i za­
niedbywana. Ustalono, że kobietą—po 
tworem jest 26-letnia Branda Lenn ui 
a Końska. Pewnej nocy podczas bu 
rzy do szopy, w której przebywał d o -  

iworek dostał się jak iś żebrak - włó­
częga zdegenerowanw rrół-idjota, któ­
ry  dokonał gwałtu na Lermanó wn,e. 
Przywieziono ją  do kliniki w Łodzi i 
tu  powiła ona zupełnie adrow« dzie­
cko

Powyz^ze wydarzenie jest obecnie 
jedynym tem atem  rozmow w Lodzi

Dla dzieci: 2ó m stylem dowol­
nym, klasycznym i nawznak oraz 
f r la fe ‘y 5x'2ó dowolnym i 3x2-5 stylem 
imiennym

Dla junjorów : ,50 i 100 m. stylem 
dowolnym, klasycznym i nawznak 
'r a z  sztafety .3x50 stylc-m zmiennym i 
•3x50 dowolnym.

Zapisy przyjm uje codziennie na ba 
senie Okr. Ośr. W.F. od eodziny 18-ej 
kierownik zawodów p. Władysław 
Szvla,ński.

Początek zawodów o godz, 10 min, 
30. wvcięzey otrzym ają nagrody i
iifiom inki.

Bokserzy trenują na murawie
Roki-or/y wilcńsei niebawem roz­

poczną już treningi, które odbywać 
się mają, w czasie letnich miesięcy na 
briskn an Antokolu. Pięściarze wileń- 
rcy pro jek tu ją w sezonie 1939 — 40 
roku rozegrać szereg ciekawych im­
prez sportowych z tera za-strzeżenieim, 
że sezon ma roznoeząć się nie jak do- 
iycheza.s w styczniu. & już we wrześ 
niu. W tym wlaśnii miesiącu a nsjpóź 
mej w październiku W ilno walczyć bf

drit z bokserami Poznania
Nic tez dziwnego, że w obozie bo­

kserów wileńskich zagotować daje się 
pewnego rodzaju ożywienie.

* * *
Sekcja Bokserska WKS „.Śm igły" 

rozpoczęła już treningi n a  boisku spor 
towem na Antokolu, które odbywają 
•sie we w torki i piątki w godz. 38.30 
do 20-e.,. Treningi będzie nadal prowa 
dził p Bronisław Mirynowsfci.

Turnee weaterskfch piłkarzy po Polsce
Piłkaree węgierskiego Sze-ted FO 

z Sege.dynu, którzy nrzy’aóa do Pol­
ski w drugiej połowie h.m„ rozegra­
ją  u nas ogółem pięć spotkań, a m ia­
nowicie'

22 b.m. w Krakowie z jędrna z li 
gowych drużyn miejscowych.

23 km - w W arszawie z  Poloru?
27 b.m, w W arszawie % drużyna 

obozu treningowego PZPN.
SO Km. we Lwowie z Pogonią.

Organizacji sportowe —  orga 
nizacjanii. Przysposobienie W ojs­
kowe —  Wychowaniem Fizycz- 
nem. ale jeżeli chodzi o sport 
wśród dzieci to najlepiej byłoby, 
żeby dziecina ta mogła zaintereso 
wać przedewszystkipm samych ro 
dziców.

Zagranicą są liczni fachowcy i 
instruktorzy sportu wśród dzieci. 
U nas niestety z wyjątkiem nieli­
cznych opiekunów ogródków jor­
danowskich nikogo nie posiadam) 
Zagadnienie jest, mojem zdaniem, 
niezmiernie ważne. Sport wśrćd 
dziacj jest sprawą stokroć ważniej 
szą od tego czy bieg na 800 mtr 
zakończy się zwycięstwem Stani­
szewskiego, czy Gąssowskiego

W  Akademji W F i Sportu w 
Warszawie powinno się zwracac 
większą uwagę na te SDrawy i ab 
soiwcnci tego zakładu sportowego 
muszą być wykształceni ogólnie. 
Sprawa sportu wśród dzieci nie po 
winna być dla nich obcą.

Natomiast organizowanie zawo 
J ćw  dla dzieci przez niepowołane 
nieraz czynniki musiałoby być su­
rowo zabronione.

Bądźmy szczerzy i powiedzmy 
otwarcie, źe kluby sportowe orga 
nizując zawody sportowe dla dzie 
ci nie wychodzą z punktu widze­
nia wyłącznie propagandowego 
W imprezie tej widzę własny inte 
res.

Przecież znaną jest ogólnie rze 
czą, że popularność najłatwiej 
jest zdobyć przez dziecko, a cóż 
mówić o powszechności tej popu­
larności jeżeli do dzieci pójdzie 
się z hasłem —  sportu.

Kluby rozumieją doskonale, że 
SKoro raz i drug; zorganizują zawo 
dy ola dzieci, to dziecko to .przy­
zwyczai się do tego czy innego klu 
bu i jak dorośnie, jak zostanie mło 
dzieńcem, kawalerem i w pełni sił 
młodym człowiekiem to rzecz oczy 
wista, że w  tej czy innej formie 
spłaci dług społeczny temu klubo­
wi

Rzecz oczywista, źe o tych dłu 
gach nikt nigdy nie mów’i. To są 
sprawy wypływające same przez 
się Każdy je wyczuwa i rozumie 
potrzebę ich istnienia. Najwygod­
niej dla klubu jest jeżeli dziecko 
po upływie pewnej ilości lat nie 
zapomni o tym klubie, w  którym 
stawiało swoje pierwsze kroki i 
'-ipisze się do te g o  właśnie klubu 
w charakterze zawodnika

Kluby przez organizowanie za 
wodów dla dzieci mają daleko ida 
cy interes wr formie zagwaranfowa 
nia sobie napływu nowych sił spor 
towych.

Trzeba przyznać, że akcja ta 
jest bardzo piękna i przedsiębior­
cza i nie mielibyśmy żadnych za­
strzeżeń. żeby prowadzona bvła 
ona przez wybitnych fachowców.

Widzimy, że wyłania się jesz­
cze jeden problem społeczny, Na­
sze naczelne władze państwowo - 
sportowe współpi acujące z Min. 
Wyznań Rei. i Ośw. Publicznego 
powinny szczegółowo omówić to 
zagadnienie i wysunąć ze sw ej stro 
ny jasne i rozumnie sprecyzowane 
wnioski, postulaty i wskazówki 
dla tych, którzy w  przyszłości zaj 
mą się wychowaniem sportowym 
wśród dzieci.

Jest to zagadnienie nie ranki 
ważne od propagandy sportu na 
wsi.

Jarwati.
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Wy|?zd pro!. Husz$fiskie-| 
go do Bułgarii

Na zaproszenie Wydziału 
Agronomicznego Uniwersytetu  
Sofijskiego prof. Jan Muszyński 
wraz ze swym asystentem  Dr. 
P. Oficjalskim  udaje się do Buł­
garii celem zbadania flory roślin  
leczniczych i organizacji zbioru 
ziół leczniczych w Bułgar;i.

Przewidziane jest rowreeż 
nawiązanie blisniego kontaktu 
naukowego nomiedzy Uczelnią 
Wileńską i Uniw ersytetem  So- 
fijskim . Pobyt prof, Muszyńskie 
go i Dr O ficjalskiego w Buł- 
garji potrwa 6 do 8 tygodni.

Dzienniicarz szwedzki 
zwiedzi! Wilno

W ltiNO. De W ilna przybył dzien 
alkar* szwedzki B ertil Svahnnroeru z 
zoną. korespondent Derlinsau „Svei»- 
sza  Dagblaaet* , r tó ry  po zwiedzeniu 
m a sta  i okolicy odjechał do Kowna i 
k ra ów bałtyckich.

Monografja o Dworku 
Mickiewiczowskim

U D A . W  tych dniach wyszła * 
d ruzu  m onografia o dworku micaie- 
czowsKiL w  Nowogródku nakładem 
wydawnictwa „Ziemi Lidzk iej ‘ w Li 
d iię  p.t. „Dworek Mickiewiczowski w 
Nowogródki.** w opiacowaniu Alek- 
n an ira  śnieżki. Książką ta. omawia- 
jaca dzieie posiadłości Mick.ewiczów 
w Nowogrodiru zajmie należne miei- 
sce w bibljogTafji niickiewiCZ.owsk,ej. 
Tekst książki Al. Śn.eżki jest po­
party  wieloma sztychami obrazujące 
mi wygląd domu Mickiewiczów w róż 
nych jego okresach

ZAPARCIE. Już starzy mistrzowie sztu 
W lekarek rej przyznawali z uznaniem 
naturalnej wodzie gorzkiej „Franciszka 
Jozefa • zaletę iako zasługujący na za- 
uiaiie środek czyszczący jelita. —

WlADOMOSCi SPnPTDV E

WIOŚLARZE WKS LMIGŁY STAR­
TUJĄ NA GOPLL

W yjechali już z W Ina do K rusz­
wicy na Gopłb wioślarze W KS Śmigły, 
którzy startow ać tam będą »v rega­
tach nnędzyklnbowych. W iluianie 
ósemek nowicjuszy, 
zgłoszeni zostali do biegu czwórek i 

Przed wyiazilem osada „olunm.i- 
ska“  W KS Śmigły na bantach od tran  
spor.owała łódź przez, ulice m iasta 
u» dworzec kolejowy

Po regatach w Kruszwicy w ,lnia­
nie v, zależności od wyników zan.ierza 
ją  su rfow ać w Bydgoszczy i Pozna-

AMERYKANIE ZWYC1ESCAMI W' 
WIMBLEDON1E

LONDYN. Pat. Finałem gry miesza 
rtej zakończony został rsiiędzynai-odo. 
wy turniej tenisowa w Wimbledonie, 
I w tej ostatniej konkurencji triumfo­
wały rakiety amervkańskie, mianowi­
cie para Rigg. — Marble ookonoła 
double angielski W'ildc — Brown w 
dwóch setach 9:7 6:1.

Ostateczni^ wiec tytuły mistrzów 
Wimbledonu przypadły:

w grze pojedyńczei penów — Bob- 
by Rigs.

w grze podwójnej panów — Hob­
by Riggs — Elwood CoOke.

W grze mieszane]: Bobby Riggs— 
Alice Marble,

w grzr podwójnej pań: — Fabyan 
— Marble

w grze poiedyńczej pan: — Alice 
Marbh

LON G SKOCZYŁ 7.41

Na stadjonie olimpijskim w Berli­
nie odbyły się zawody lekkoatletycz 
tie o m istrzostwa Niemiec. Lepsze wy 
niki przedstaw iają się następująco: 

Fanie:
dysk — Mauenuaye.r 46,76 m tr. 2) 

Tagercanr 40,85 m.
200 m — W inkels 25,3 sek„ 
wzwyż — hr. Solms i60 cmt, 2) 

a-tu 1.60 cmt. 
wdał — Schulz 5vi2 mc. 2) Voss 

^18 cm
80 m- płotki — Deirpe 11 7 set 
Danowie:
tyczka — Haunzwir.ke] 400 cmt. 

2> S u tter 390 cm.
wdaj — dr. Lone 741 cm. 
młot- — Blask 57.17 mtr., 2) Storcfc 

5-5,73.
3000 m z nrzeszko lami — K a. id1 

13,8 m m . 2) Seiosnschuur 9:11.6
( K u la  Trippe 16,21 mtr.. 2)
^ ó ck  16,19 mtr., 3) Wollke 1-5.84.

100 m tr. — Neckermajm 10 3 "«k-, 
1 łicheuring 10 5 sek,.

10.000 m — Spring 30:57,7 aur

Jakie prace konserwatorskie
bęrfi wykonane w roku bieżącym

W  LNO. W  sali urzędu wejewódz 
kiego w W ilnie odbyło się posiedzenie 
i kręgowej komicji konserwatorskiej. 
W nobie.lzeniu wrięli udział prof. 
M aijan Morelo wskp ks. d r  F io tr Śle- 
nziewski, inż. Ja n  Borowski. Euze 
t j i  sz Iropaciński, Leonard Turski z 
Paranowicz i konserwator okręgowy 
01 Łady zagaił wojewoda wileński Ar 
tur Maruszewaki, przewodniczył kor 
serwator W itold Kusekowski.

W  dy.ikusji nad iprawnzdaniem z 
prac konserwatorskich w roku 1938- 
59 zabierali głos- wszyscy członkowie 
kom isji W iększą uwagę poświęcono 
y.atukowi w Trokach i na Górze Zair 
khwej w Wilnie, gazie prace prowa­
dzeń ' były w najszerszym zakresie.

TV trakcie dyskusji wpłynęła in te r­
pelacja w sprawie aobjdowki. wznie- 
* orej na nosesjj Uniwersytetu S tefa 
c* Batorego w dziedzińcu Słowackie 
go przy ul. nr. 24. Po wyjaśnieniach 
członkowie komisji uzn.a’i stanowisko 
zajętr przez konserw atora i stw ierdzi­
li. 1) że zabudowa i uperzą licowanie 
pięknego dzieozmea Słowackiego win­
no mieć miejsce tylko na podstawie 
projektu  obejmującego całość pose&jf 
a  nie poszczególne je j fragm enty, 2) 
ze wykonana dobudowa nie licuje z 
charakterem  dziedzińca i  zabytko­
wych domów i powoduje zeszpecenie 
jednego z ładnieiszych punktów m ia 
sta.

Po dyskusji nad programem robót 
konserwatorskich na -ok bieżący czło.i 
knwie komisji zapoznali się aoziadnie 
z robotami prowadźoneiui na górze 
Zamkowej. Po krótkiej przerwie nastą  
pił wcpólny wyjazd do Trok dla obej­
rzenia robót konserwatorskich w ran  
kt. na wyspie.

W  wolnych wnioskach p o r ’szone 
zostały sprawy zor ■anizowania, sieci 
kor* sponaentów powiatowych, podziw 
łu zabytkowej scęści W ilna na okręgi 
i pizyJaifilenia poszczególnych okrę­
gów członkom komisji, którzyby spra­
wowali nadzór nad zabytkami.

Następnie udzielono informacyj 
kc. serwatorowi o stanie poszczegól­
ny c u zabytków i  uchw alono zwrócić 
się do wojewody o zwoływanie komi­
su  konserwatorskiej w m iarę możno­
ści trzy  dc czterech razy w ciągu ro­
ku.

Pi ogram prac konserwatoiakicb na 
bieżący i ok budżetowy przedstawia
s’ę następująco:

WILNO — GÓRA ZAMKOWA. 1) 
W Aończenie robót ziemnych i b ru­
karskich przy nowej drodze wjazdo­
w ej; 2/ wymurowanie m uru oporowe 
go dis* wjazdu do bram y zamkowej; 
3) 'e s tan rac ja  murów obwodowych 
vray z bram ą wiazdową; 4) wybniko 

wanie obniżonej częśm dziedzińca lam  
k twe go i odprowadzenie wód opado­
wych poza obręb murów, 5) obniżenie 
domej części dziedzińca zamkowego.

TROKI — ZAMEK NA W YSPIE 
1) /' ikonc/rnie remontu baszty połud­
niowo - wschodniej, nakrycie jej płat 
kun .'•opem, 2) aakonczenie prac kon 
serwatcrskich przy południowym mu­
rze :amka przedniego, 3) wvmurowa 
nie dworb karp przy skrzydle połud­
niowym zamku głównego. 4) rekon 
si*ckcia gotyckiego sklepienia 3-ch 
piwnic w skrzydle pohiocnem zaniku 
głównpgc, (j) rekonstrukcja muru 
^'schorłnjpgo zamku głównego.

NOWOGRÓDEK — CERKIEW  
BORYSA I  GLEBA Remont zewnę 
trzn ; polegający n a  częściowej zmia

RZECZY
^ lC t/2 ć W O S 2 e ..-  

'I jJ te z tó & Z . r 7 2 le  * Z b 2 /tó

P Z U 4 J
I n s p e k to r a t  W o iew .: 

Wilno, Mickiewicza 37, teł. 10 8

nie licówki, rekonstrukcji pierw ot­
nych okien i zamurowaniu obecnych, 
przemurowanie i zalanie cementem ry  
?ćw w ninrach,

GRODNO — STARY ZAMEK. II  
Ą f dalszy prac archeologicznych. Od 

dosiięcie wnętrza św iątyni bizantyj­
skiej z XII-go wieku. Konserwacja 
gotyckich murów obwodowych, 3) u- 
.nacni.iinie stoków wzgórza od strony 
rzcoski H orodnleżanki 4) konserwa­
cja ojuialezionych zabytków rucho­
mych.

W Rv.-DNO — KLASZTOR S.S, NA 
ZARET“ NBK. Remont wiązanie da­
chowego i murów otaczających kla­
sztor,

GRODNO -  BATORÓWKA Gnui 
towny remont budowlany.

RAJCA — powiat nowogródzki 
Odnawianie malowideł ściennych w 
cerkwi.

ILJA  — powiat wilejski. Remont 
kościoła filulnegn

BUDSŁAW — kościół po-Donuni- 
kansk. Remont dachu.

CEOLCIiLO — powiat mołodecki. 
Rozbiórka rrewniauiego kosdoła z ro­
ku 1748 i ponowne złożenie jego z aa 
chowaniem starego m aterjału wszyst 
kich szczegółów dekoracyjnych i b ry ­
ły.

CHORZóW — koscioł parafialny. 
Wzmocnienie scropow.

SEE.WLCZ W IELK I Remont bu 
dc-wlany kaplicy — pokrycie nowym 
gontem.

STAŁY MIADZIOŁ — kościół o. 
o K arm f'ńow  Dalszy ciąg restaura- 
racji kościoła, napraw a okien i drzwi, 
cdnowienin tynków zewnętrznych, 
gzynrów  i t.d.

MICHA LISZK I Remont zewnętrz 
ny kościoła i gruntowna restauracja 
zabytkowej plebanji

MUROWANKA — SKFZYBOW 
CE. Remont dachu, konserwacja ko­
ścioła obronnego.

SLONIM Odbudowa m uru klasz 
torr.cgo przy budynku starostwa, da­
wniej klasZvOiu Bernardynów

DEPECZYN. Remont hal targo­
wych.

NIEŚW IEŻ — ZAMEK. Budowa 
dachu nad spalonem skrzydłem. Re­
m ont w ieży zegarowej i przykrycie 
jej blachą miedziana, oraz przebudo­
wa ta rasu  p izy  prawem skrzydle.

STOŁPCE. Koscioł parafjalny. 
Ciąg lalszy wewnętrznego remontu, 
restauracja dekoracji stiukowej

PLEBAN JA — puwia- mołodecki. 
R estauracja obrazu M atki Boskiej z 
końca X V II wieku.

CHOŁCHŁO Powiat mołodecki. 
R estauracja obiazu M atki Boskiej z 
drugiej połowy X V II go wieku.

Konserwator z Kowna
bada wykopaliska w WMnie

WILNO. Do Wilna przybył 
inż. W. W ierbickas. delegat Uni 
wersytetu Witolda Wielkiego w  
Kownie, który w dniu wczoraj'- 
szym  szczegółowo zaznajomił 
się z robotami konserwatorskie­
mu na. Górze Zamkowej i wyko­
paliskami na placu Katedral­
nym

W dniu wczorajszym inż. 
W ierbickas udat się do Grodna 
dla zapoznania się z pracami wy  
kopaliskowemi i konserwator­
skiemu na Starym Zamku sk<jd 
następnie odjedzie w  dalszą pod 
róż po Polsce.

Podróż inż. Wierbickasa, któ

remu powierzona m? być kon­
serwacja zabytków na terenie 
państwa utev'skiesro, ma n a  ce­
lu zaznajomienie się z metodami, 
techniką i rezultatami prac K on­
serwatorskich w Polsce

Szczegółowych inform acyj i 
wyjaśnień o pracach konserwa­
torskich. na terenie woj. wileń­
skiego, nowogrodzkiego i m. Gro 
dna —  inż. W icrbickasowi u- 
azielał konserwator wojewódzki 
w  Wilnie mgr. Witold Kieszkow  
ski. W drodze powrotnej inż. 
W ierbickas zwiedzi zamek w  
Trokach.

PRZEZNACZONE 
O t A. WRAŻLIWEJ

CERY
J . l S . f  TEA* PN IE W IC  * '> 7 N .* N

- I H 1 I B S I !
po wyjściu sekwestratora

WILNO. WC70raj w dzien do mie­
szkania artysty - rzeźbiarza Noworyty 
(Ostrobramska 2). przybył sekwestra- 
tor, który za zaległe podatki za ją ł ze- 
gar.

Po wyjściu “Ckwesńratora, żon«*

rzeźbiarza, 60-le+nia Genoweta Nowo 
ryto, targnęła się na życie przyjmując 
większa dozę esencji octowej.

W stanic ciężkim odwie'.omc ją 
do szpitala św. Jakóba.

Motocyklista wpadł na chodnik
WILNO. Wczoraj w dzien przy wa na kierowanie motocyklem 

zbiegu ulic W. Pohulanki i Z w alne j — 
jadacy m“ toc>k!em Władysław Huuski 
(Portowa 2), ^tracił panowanie nad 
maszyną i wpadi na chodnik.

Motocykl potrącił przechodzącą Le. 
akdję Szadnewiczównę (W. Pohulan. 
ka 241, k*óra doznała obrażeń ciaja.
Okazało się, że hunski nie posiadarpra

Na ul Bazyliańskiej mótocvklista 
Mrozowski Antoni — fieliny 15 naie. 
chat na 5-letniego Wafla Motela — Za 
w flna 66, którv doznał rany tłuczonej 
czoła.

Wypadki w ciągu dobv
WILNO. Rusiecki Franciszek —- PO 

rubanek 41, zameldował o  przvbfąka- 
niu się klaczy kasztanki niewiadome­
go pochodzenia

Los Waierja — Tunelowa 7. zamel 
dowaja o pokąsaniu jej przez psa na­
leżącego dc ł  otyszańskiej Heleny — 
Tunelowa 30.

Wolącewicz W'itold —  ł*ołocka 11, 
zameldował o kradzieży 30 zł. z jego 
mieszkania. Sprawca Zatrzymany 

W Il EJKA, Spowcdu nledosttecz. 
nego zabezpieczenia instalacji elekłrj - 
cznych został rażOnv prądem 18-letni 
Wacław Bobkkwicz, boy urzędnicze­
go klubu „Ognisko - Polskie" w Wi- 
lpice. W  krytycznym mome-icie Bob- 
kie.wicz kręcąc l^dy, p^wdopodobnie 
zaw adzi gK»wą >ub reką o wjszące

przewody Stan chorego jest b. cięż­
ki

ŚW1FCIANY- Pozostawiona bez 
opieki 3 ’/2 letnia Rutkowska Jadwiga, 
zam. przy rodzicach w kol. Górnik! — 
utonęła w stawie.

DRASLAW 70-letnj robotnik lan 
PObiedzinskl, zam. w Czarnym Zasciai. 
ku popełnił samobójstwo przez powie 
szenia się. Przyczyną «amobojstwa 
przewlekła chorobą i ciężkie wanmk' 
materjaine.

MD A. n negdaj w cza^e burzy w 
kol. WJelkle Sioło, gm ŻVrmuńskiej. 
PsOrun udeiTył w  sadołę Stanisława 
Kowk,ela, która spłonęła doszczętnie. 
W  stodole w czasie uderzenia pioruna 
spał Stamsław Kowkie], który zo«tai 
porażony. Kowkjela ndwiezIono dc 
szpitala państwowego w  Lidzie.

Stan zdrowia Arcy- 
pastsrza

IVILN0 Stan zdrowia J. E. 
Ks. Arcybiskupa Metropolity 
Romualda Jałbrzykowskitgo, 
po ostatniej poprawie przed dwo 
m a dniami, nie uległ zm ianie.—  
Dostojny Chory nadal pozosta­
je pod opieką lekarzy i nie opu­
szcza łoza. (r)

ZJAZD DELEGATÓW KÓŁEK POLNI 
CZYCH

GŁĘBOKIE. W Glębokiem odbył 
się walny zjazd delegatów kolek ro;. 
nłczych i innych Oiganizacji — człon­
ków Okręgowego T-wa Organizacji 
i Kćlek Rolniczych. Ze złożonych na 
ziezdzie sprawozdań z wykonanych 
prac wynika, że prace naa pudnUsie. 
niem stanu rolnictwa prowadzone 
przea personel agronomiczny powiatu 
stale postęjzujf* ftaprzód, W ciągu ronu 
przybyło 8 nowych kółek rolniczych. 
Których obecnie ogolna liczba wynosi 
60, skupiających okolu 1-000 człon­
ków. Udział rolników w kołach rolni­
czych według stanu posiadania ziemi 
przedstawia się następująco: do 5 ha 
30%, do 10 ha — 23%, do 20 ba — 
28%, p>onad 20 ha — 19%. Gospo.
daistw  przykładowych w powiecie 
jest 560, przyezem w ciągu roWu przy­
było 80 gosjłodarstw. Pośród członków 
kółek rolniczych w ub. roku rozprowa 
dzono 3210 drzewes Owocowych oraz 
1164 — kwintali nawozów sztucznych. 
W toku obrad uchwalono szereg ue. 
zyderatów dotyczących obrony intere­
sów rolniczych, Uchwalony pjan pr&cy 
na rok 1939/40 zaleca dalsze pogłę­
bianie pracy istniejących ogniw orga­
nizacyjnych przez wciągnięcie szersze 
go erOna rolników do kółek rolniczych.

NĄ_MMpW EJ TAŚMIE 

„PANM
ZEZNANIA SZPIEGA"

Kino „Pan" wystąpiło w „sezonie 
ogórkowym" z niewątpliwą sensacją 
i to w wielkim stylu.

„Zeznanie szpiega" (tytuł orygi­
nalny „Confessiois of a nazi spy"),— 
film amerykański reżyserji Anatola 
Litwaka jest pierwszy bodaj na ca'ym 
świecie obrazem, fabuła którego opar­
ta jest na życiu współczesnych Nie 
mieć hitlerowskich.

Film demaskuje w sposob dość 
przekonywujący i rzeczowy ponure 
metody niemieckiego Gestapo, lakże 
podobne do chwytów GPU bolszewic­
kiego; odsłania groźne macki szpiego­
stwa niemieckiego, przenikającego we 
wszystkie komórki życia innych naro­
dów a wreszcie ilustruje bezczelną 
propagandę hitlerowską wśród Niem­
ców zagranicznych, rozsianych po ca­
łym świecie.

W „Zeznanach szpiega" naswic-tło 
ny został „odcinek amerykański" tej 
roooty, przyezem fabułę filmu oparto 
na danych głośnego procesu wielkiej 
niemieckiej szajki szpiegowskiej, któ­
ry się odbył niedawno w Stanach Zjed 
noczonych A P

Film, skonstruowany bardzo zręcz­
nie, przedstawia nam metylko szcze­
góły pracy tej szajki, sposoby jej wy­
krycia i przebieg procesu, aie oa rnalo. 
wuie nam nonadto także i całokształt 
akcji niemieckiej w Ameryce, w posz- 
czegulnych jej etapach rozwojowych, 
realizowanyC.t według wskazówek jilv 
nącycb z Berlina, co stanowi dosko.ia 
le tlo do właściwej fabuły filmu, tłu­
macząc widzowi „klimat psychiczny", 
w którym mogia się zawiązać i dzia­
łać szajka

W filmie, akcja ktorego rozwija 
się jednocześnie w Stanach Zjednoczo­
nych. Anglji i Berlinie, nie brak rów­
nież seat z okupacji Ausfrji i Czecho­
słowacji, przyezem niektóre zdięcia 
parad i marszów niemieckich sprawia­
ją wrażenie wstawek autentycznych

życia katolickiego
D71EN PRACY KATOLICKIEJ W 

N1ESTAN1SZKACH

W ubiegiy poniedziałek,, z okazji 
s,cięta parafjalnego (św Izydora — 
patrona rolników) odbył się w Niesta 
niszkach dzien pracy katoii-kie], zor­
ganizowany dzięki staraniom ks. pro­
boszcza P otrowskiego. W ram act 
„ania pracy" nastąpiło otwarcie wy­
stawy książek oraz czasopism i dzien­
ników katolickich, wychodzących w 
Polsce. W ystawa mieści się w sali pa 
rafjalnej. Kulminacyjnym punktem o- 
wego ,,dnia“ byto zebranie na cmenta 
rzu kościelnym, w którem uczestniczy­
ło ok. 5.000 wiernyrh, przybyłych do 
Niestanis^ek na odpust. Do zgroma­
dzonej ludność przemówi) Jan Wierz- 
binski .z Wilna, podkreślając znaczenie 
i pożytek pracy katolickiej w życiu na 
szego społeczeństwa.

Wieczorem w lokalu szkoły pow­
szechnej objazdowe kino Akcji Kato­
lickiej wyświetliło 2 tilmy religijne. —

(r)

REKOLEKCJE KAPŁAŃSKIE

Wrczoraj zra.ia w Wileńskiem Se mi 
narjum Dućhownem rozpoczęła się 
druga serja rekoiekcyj dla księży. Ćwi­
czenia duchowe prowadzi o. Wantu- 
cnowski T. J. R( kolekcje pomwajA 
trzy dni. (r)

PIELGRZYMKA Z TOMASZOWA 
LUBELSKIEGO

Archidiecezjalny Instytut Akcji Ka­
tolickiej w Wilnie otrzymał wia lo- 
mość z Tomaszowa Lubelskego. że 
tam jest ' ‘beknie organizowana wielka 
pielgrzymka katolicka do Wilna, która 
odbędzie się w Przyszłym miesiącu.— 
W' pielgrzymce weźmie udział prawdo 
podobnie ok 1000 osób. (r)

u m  M U Z Y C Z N Y  i O T H i r
WYSTĘPY M. NOCHOWICZÓWNY

D z i ś

..Tam. goils stanu!! śpiewa"

Pokazy w  Lidzie

LIDA. Słu :ba przeciwpożarowa w 
I idzie urządziła na zamku Giedymina 
fwkazy działania bomb zapalających i 
ich gaszenia. Po jzokazach odbyło się 
pr.zedsrawienie p. r „Rycerz płomień, 
ny", oraz zademonstrowano sprawno: ć 
przygotowań bojowych straży pożar­
nych i oudziałów samarytańskich. Na 
zakończenie prac w\szkoleniowych 
służby przeciwpożarowe] w OPL roz. 
dano świadectwa uczestnikom kursów 
przeciwpozarowyc i

Ognisko harcerskie

WILFJKA W miejscowo?''! Ghr.ne 
pod Wilejką odbyło się ognisko bar- 
cerskie obozując>ch w okolicach Wilcj 
ki drużyn harcerskich z Wilna. War. 
szawy i Wilejki Podczas ogniska, r.a 
kjóre przybyła duża ilość osob i 
Wilejki, zosta'v odśpiewane różą;, pic 
senki oraz zabawiono gości insceniza 
cjami. Ognisko zakończyła wspólna 
kolacja.

Treś- filmu aktualna i sensacyjna, 
trzyma uwagę widza w stałem napię. 
ciu; gra artystów i zdjęcia utrzymane 
■na poziomie; „czarne charaktery"; na 
ogół nie przejaskrawione: obsada rói 
„ze znanym Edw. Robinsonem i Fr 
Ledererem na czele, staranna.

Obraz ten więc zasługuje bezwzglę­
dnie na obejrzenie.

Nadprogram kino - reportaż zt 
Lwowa.

Zastępca

na

W 1-irszaw ie

„ 3 Ł O W O “
je s t  w  d n ie  p o w sz e d n ie  w s p rz e d a ż y  w  k io sk a c h  po  p o łu d ­

n iu  od  g o d z . 2 m . 30, a

w Niedzielę od rene.
Prosimy o zwracanie się z wszelkiemi reklamacjami do 

naszego W arszawskiego Oddnału

■loia & m. 2. -  Tel. 9-0S-40.
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8 s t v w o ŚRODA 12 lipca 1933 r.

KRONIKA WILEŃSKA

ŚRODA

Dziś 1 % 
Jjana Uwal.

jutro 
i  Małgorzaty

Wscbód słońca g. 2.59 

Zachód ułońca g. 7.49

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU  
METEOROLOGICZNEGO USB  

IV WILNIE

z dnia 11 lipca 1939 roku

Ciśnienie średnie: 757
Temperatura średnia: -r 1(5
Temperatura najwyższa: .-ł* 21.
remperrtura najniższa 13.

Opad: 10,2.
W iatr: zachodni.
Tendeicja barom.: lekki wzrost.
Uwagi, dość pogodnie.

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pań­
stw ow ego Instytutu M eteorologi­

cznego w Warszawie
w dniu 12 lipca 1939 roku

Pogoda o zachmurzeniu zmie.intm, 
w dzielnicach północnych miejscami 
przelotne deszcze, a na pozostałym 
obszarze wieksze rozpogodzenia. Po 
chłodnej nocy w  ciągu dnia tempera, 
tura około 20 stopni. Słabnące wiatry 
-achodme

DYŻURY APTEK •
Dziś w nocv dyżurują apteki Nałę- 

< za (Jagiellońska 1) Augustowskiej 
( Kijowska 2) Korneckiego (W ileńska 
S), Fnunkinów  (Niemiecka 23) Rost- 
kowsŁiego (Kalwaryjska 31).

IIriofól „St. Georpes
w W II n I • .
P.erwszorzędny 

Pokote ygodne. c e n y  t a n i e  
feletony w pokojach.

Hotel £ u r o p e ; s k i
w  W I I n 1 •

pierwszorzędny, ceny przystępne 
1 eiefony w pokojach. Winda osobowa

RÓŻNE
— Stowarzyszenie Właścicieli Nie. 

ruchomości .w rara sie z apelem do 
wszvstkich Właścicieli domów — po. 
wiattomionte lokatorów o przygotowa­
niu złomu, przeznaczonego na Fundusz
•brony Narodowej, Polecenie dozor­

com domowym tbjerania w określo- 
nem miejscu dziedzińca złomu od lo. 
katorow, « zglednie polecenie dozor- 
com o,'dama zebranego złon.u orga­
nom zbiórkowym. Powyższą akcję na. 
leży przeprowadzić możliwie szybko.

— Konfiskata „Przeglądu Handlo­
wo - Gospodarczego". Nr. 20 „Prze-

iądu Handlowo - Gospodarczego" zo 
sta* w dn.u wczorajszym skonfiskowa- 
r.v za iede-1 z artykułów' w dziale rol­
niczym tego tygodnika

— i Owarzj «two Oswiary /aw odo . 
w ej Koło w Głęboki e n  pooaie dc pu 
blicznej wiadomości, .e  posiada kilku 
nistu wyszkolonych majstrów ceglar- 
sl ich, zdolnych do wypalania ceg!v w 
polu bez żadtycli urcądzeń, czyli w 
każdem miejscu, gdzie jest odpowied­
nia glina. Majstrowie ci moga być 
angażowani za pardzo przystępną 
opłatą

Zarm wienia kierować do Towarzy 
stwa Qświaty Zawodowej w Głębo- 
kiem, ul. W arszawska 26, gdzie- do­
wiedzieć sie można wszelkich szcze­
gółów.

TEATRY I MUZYKA 
— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA". 

,,Tair gdzie skowronek sp.ewa" Wy­
stępy M. Nochowiczówny. Dziś w dal­
szym ciągu „Tam gdzie skow ro’ek 
śpiewa obfitująca w  piękne melodje. 
oraz sceny posiadające wiele humoru, 
w'erwy i zabawnych sytuacyj. Bierze 
udział cały zespół artystyczne z. No- 
chowiczówną, Dobrzanką, Winickifn i 
Polańskim w rolach głównych. Milen 
urozmaiceniem widowiska jest balet, 
który wykona efektownego czardasza.

Ceny letnie. Wycieczki korzysraią 
z ulg biletowych

„Domek trzech dziewcząt". W' nai- 
.-■liższy piątek wejdzie na repertuar 
Teatru wartościowa operetka z muzy­
ka Szuberta „Domek trzech dziew­
cząt". W „peretce tei wystąpią no raz 
pierwszy M Borton i R. Peter.

CO GRAJĄ W KINACH?
CAS1NO: —  „Brat djabła", „Dar­

mozjad
HELIOS — „Przygoda we dwoje".
JUTRZENKA. — „Halka".
LUX: — „Ludzie z zaułka".
MUZA — „Róża*1 i Klub Kobiet.
MARS — Tajemniczy ślepiec

GBY. „RUROSAN" w łaściciel in ż y n ie r  
W enancjusz Ł A C I Ń S K I

WILNO. ul. Z a  w a l  u a 36. Tel. 17-89; 5-05; 28-99 
p o l e c -  

ARTYKUŁY: wodociągowe kanalizacyjne
BUDOWLANE: cement gwoździe, napa, okucia do pieców kurhe* 

oknu żelazne.
TECHNICZNE, ROLNICZE, piły, noże dlo sieczkarni, łopaty, łańczcliy
Że l a z o

Ceny hurtowe, przy wagonowych zamówieniach dodatkowe rabaty.

d m t e , . ,
S topy  należy staie p ie ­
lę gn o w ać  Ludzie, któ­
rzy  dużo  chodzq. noro- 
żeni iq  na ró żne  oole- 
g h w o ic i  rog ,  |ok: o d p a ­
rzen ia  zg ru t  ienia s k ó ­
ry. n a b r z m i e n i a  itp 
W szystk ie  *e dolegl i­
wości zn iko ia  natych­
miast ao z a s to sow ano  
< q p i e l i  z dom ieszkq  
S o l i  d o  N ó g  J o n o

MU A

Zabezpieczcie 
odzież

./■ HOLOM

>LIT NIGDY KIŁ ,*AWODj

ZAKŁAD ZDRO|OWO- KAPIELoWY

D A R K Ó W
Śląsk Zaclziański

NAJSILNIEJSZE KĄPIELE JODOWO 
BROMOWE W *ROPKo\VE| 

EUROPIE
z trzema źródłami, z nowocześnie urzą 
dzonem SANATORJUM I ZAKŁADEM 
DL A DZIECI leczy z dobrem! wynikami: 
arterjoskierozę, reumatyzm, wysokie 
ciśinenie krw’, choroby kobipee, choro 
by nerwowp, wszelkiego rodzą nT wy­
sięki chroń., rachitis, niedokrewność, 

choroby skórne, wole

RYCZAŁTY 3-TYG0DN10W*! W 
W ILLACH ZAKŁADOWYCH
I ki. z ł  304.50 — Tiki. zł. 831. 

Ryczałty obejm ują: jtokó.j i otrzym a­
nie, 3 wizyty u lekarza, .kąpiele, so 

tankowe i taksę kuracvjną. 
SANATORJUM czynne od 1. II. do 30 
XI. ZAKłAD KĄPIELOWY od .1 «V. 
do 30. IX Prospekty i informacje wy­
syła na żądanie Zarząd Zakładj Zdro- 
jowo - Kąpielowego Darków, tel. nr. 1. 
oraz wszystkie placówki „Orbisu" i 
„Para".

W sezonie codziennie koncert

P R O S I Ę

KPW. „OGNISKO": — „Ordynat 
Miehorowski".

Pan: — „Zeznanie szpiega". 
ŚWIATOWID- — „Dyplomatyczna 

zona".
P K. „ZNICZ": — „Pobrali się za- 

wcześnie

NOTOWANIA CEN RYB

za czas od 1 VII. do 7. VII. 1939 r.
hurt detal

Karp żywy I gar 2.— z 20
Szczupak żywy webor. 2,80 3.—
Szczupak Śnięty pałwyb 1.80 2.—
Szczupak śnięty średni 1.75 1.80
1 eiszcz śnięty wybór 1 55 1.60
Węgorz pól wy bor. 1.80 2.—
Okoń póiwy borowy 1.35 1.40
Okoń średni 0,95 1.—
Okoń aiobny 0,50 0,60
Ptoć jKdwyb. 0,30—0.35 0,30—0,40 
Ploć drobna 0,30 -0,35 0,3u—40 
Sielawa półwyborowa 2.45 2.50
Karaś wyborowy 0,93 1.--
Karaś pułwyborowy 0,75 0,89

Lh żywy wyb. 1.80—1.75 2.00— 1.80 
Lin żyw-y pótwi'bor. 1.40 1.50
Lin śnięty wybór 1.20 1.30
Lin śn:ęty potwybor 0.95 1.00
Lin śnięty połwyb. sreoni 0,75 0.30.

Duża pudaż ryby jeziornej. Lekka 
zniżka cen.

CEDUŁA l  RZĘDOWA GIEŁDY 
ZBOŻOWO . TOWAROWEJ 

I LMARSKIEJ

z dnia 11 tjpca 1939 roku

Żyto I standar' 15 25 13.75
Żyto U standart 15 00 13.25
Pszeiica biafa ozima 24.50 25.-- 
Pszenica czerw, ozima (miejscowa) 

23.— 24.— 
Pszenica ja ta  jednolita l  stand.

22.— 22 50
Pszenica ja ra  zbierana 2 stand, 

21—  22—
Jęczmień II standart 18.— 19.30
Jęczmień III standart 17 50 18.—
Owies i standart 18.25 19—
Owies II standart 17.30 18.—
Gryka I standart 22,50 23. —
Gryka II standart 22.— 22 50

Mąka żytnia wyciągowa 9—30 p-ór, 
30—  31 —

Mąka żytnia wymąg. 1 A 0—55%  
27.— 28—

Mąka żytnia razowa 0 —95 proc. —
21—  21.50

Mąka ps/en. gal. 1 wyc. 0—50 proc.
+4,50 45.50

Mąka pszen. gat. 1-A 0—65 proc.
43 75 44.75

Mąka pszenna gat, 2 50 -60 proc.
34—  35—

Mąka pszen. gat. 2 60 — 65 proc.
29—  30—

Mąka p-zen. gat. 3 65—70 proc,
22—  22.50

Mąka jjszen. pastewna 15.— 16—  
Otręby żytnie przemiału standart.

10.50 11 —
Otręby pszenne średnie przem. st.

U 23 11.75 
Lubin niebieski 10—  10.50.
Lubin żółty 13.75 14.25
Siemię lniane bez worka b. 90% 

45—  46—  
Makuchy lniane w taflach

24.50 25—
Makuchy słonecznikowe w 'n ilach  

17—  17 50 
Makuchy rzepakowe w ł aflacb

11.50 12—

Leti standaryzowany.

Wycz. masz. b. NrS 10 sk. 150,—
13.80 14.20 

Len niestandaryzowany 
Len trzep Wotożyn b. I, sk. 216 50

17.70 18 10
Len trzepany Miorv b. I sk. 216,50

14.60 15—
Kądziel Grodzieńska b. 1, sk. 200,—

15.40 15.80
Targ mocz. asort. 1/11-50/50 sk. 173,20

9 . -  9.40
Targ. Wołożyn 1/11-50/50 sk. 173,20

10.30 10.70

O f i a r y
NA FON

Emilowie Leyko zamiast kwiatów 
dla soleiizantek w maju i czerwcu — 
,zł. 20 (dwadzieścia).

Tylko
Polska G alan te ria  — Tel. 19-09

Jlan Frliczka Wiwa 11 
.Januszek", ̂ -to Janska 6

zaopatrzy \r wykwintną
bielizną damską i mąską

C k d g S ja c h y & w p

I Ów*L

■ td p a J tc c e tw n

Do „ S Ł O W A "
Nekrologi, Ogłoszenia 
i wszelkie Komunikaty

na watankach nalttarilfif!' dogodnycli
z a ł a t w i a  

BIURO OGŁOSZEŃ

SUGrabowsfciego
w W i 1 n i o 

GARBARSKA 1. TEŁ  82

PRYW ATNA 3-LETNIA s z k o ł a  
KRAW IECKA F M .S  

Ptnsk, Piłsudskiego 43 — tel. 275

przygotowuje wykwalifikowane zawo­
dowo praimwniczki do życia gospodar 
czego przez teoretyczne i praktyczne 
kształcenie zawodowe z uwzględnie­
niem. potrzebnego wykształcenia ogól­
nego, oraz przez wychowanie społecz­
no - oby watelskie. Świadectwo ukoń­
czenia szkoły upraw nia do składania 
egzaminu na czeladnika. Kandydatki 
obowiązuje ukończenie 6, 7 oddziałów 
7-klasowej szkoły powsz. Opłaty -szkoi 
ne: wpisowe 10 zł., opłata szkolna 10 
źł. miesięcznie, kaucja 5 zł P rzy szko 
le istnieje in ternat — opłała za cal 
kowite utrzym anie 25 zł. miesięcznie 
płatne z góry. Podania o przyjęcie do 
szkoły przyjm uje K ancelaria —Pińsk, 
P iłsudskipgo 43 od dnia 1 czerwca do 
dnia 1 lipca 1939 r. w pierwszym te r­
minie i od 15 sierpnia do 1 września 
br w drugim terminie. Do podanm na 
leży dołączyć: 1 ) świadectwo szkol­
ne, 2) metrykę urodzenia, 3) świade­
ctwo szczepienia ospy, 4 ' życiorys 
kandydatki.

Dyrekcja.

PRYW ATNA SZKOŁA PRZYSPO­
SOBIENIA W GOSPODARSTW IE 
RODZINNEM I g o  STOPNIA P.M.S.

Pińsk Piłsudskiego 43 — tel. 275

kształci na samodzielne gospodynie 
w zakresie prowadzenia gospodarstwa 

rodziny.

Kandydatki obowiązuje ukończe­
nie najmniej 4-ch oddziałów szkoły 
powszechnej. Orda ty szkolne: wpiso­
we 10 zł., oplata s z k . 5 zł. mies. na 
produkty żywnościowe 5 zł. miesięcz­
nie. Przy szkole istnieje in ternat. 0 - 
płftta za całkowite utrzym anie 25 zł. 
miesięcznie. Zapisy przyjm uje Kanci- 
lar.ja Szkoły — Pińsk, Piłsudskiego 
43 w godz. 10 — 14 od dnia 1 czerw­
ca do dnia 1 lipca br. w pierwszym 
term inie i od 15 sierpnia do 1 wrześ­
nia br w drugim terminie, Do poda 
nia należy dołączyć: 1) świadectwo
szkolne, 2) metrykę urodzenia, 3) 
*w adectwo szczepienia ospy, 4) życic 
iy« kandydatki.

Kierownictwo.

KAŻDY GROSZ OFIAROWANY 
NA P.B.K. POMNOŻY NASZt 

SIŁY OBRONNE

REPREZENTACYJNE KINO „C A S I N O”
CASINO dla wszystkich! DZIŚ P K E if J  E R A! Wszyscy do CASINA: 

Wielki program: 1) Nowa krearia WALLACF.’A B E E R Y

iD  A  R M G Z j  A  D K
2) F ł . i P  i F L A P  D r r , f  f j i a h ł a 11 Ceny biletów:
jako bandyci w filmie * | ł J l f i s Ł  U “^ 3 5 J ł ta  Balkon 25, P arte r od 54 gr.

ChrześcUańskie Kino „ Ś W I A T O W I  D“ , Mickiewicza 9,

Chluba polskiej 
twórczości filmowej 
W ro lach  głównych: 
Ceny miej=c od 25 gr.

„DYPLOMATYCZNA Ż0NA“
Konda, Grossów na, Ćwiklińska, Halama. 
Żelichow ska. Żabczyński. Znicz i inni

HELIOS |Początek o godz. 1-ej. A trakcyjny program: 
1) Kochanek kobiet całego świala ..................  „ im  m i m

Brnce w rozkoszny J R H & O D Y  1  D W f l i r  *
2) DOROTHY LAMOUR i Jon lali

w egzotycznym filmie j j W  ■
Atrakcje i aktualności.

'g r .  
P a r t e r  

od 54 gr .

P o c z ą t e k  seansów: 4, 6.10, 8.15, 10.20.
Huczne oklaski. Zachwyt. Jedyna, największa, głośna sensacja 

ekranów, wiekopomny obraz o największej doniosłości
Tytuł oryg.
Konfessions of a Nazi spyZEZNANIE SZPIEGA

DO ODWOŁANIA wszelkie ulgi zawieszone.

111601H1E JEST ZAPOZłlG
m y ś leć  o z d r o w iu ,  ty m  bar* 
d z ie j j e i e l i  c ie rp isz  na  c h o r o ­
b ę-  N E R E K ,  P Ę C H E R Z A ,  
W Ą T R O B Y . KAMIENI ŻÓŁ­
C IO W Y CH , ZLEJ PR ZEM IA NY  
M A T E R II ,  n a  bó le  r r t r e t y c z -  
n e  cz y  p o d a g r y c z n e ,  w zd ęc ia  
brzucha,  o d b i j a n ie  *ię lub 

sk ło nn o ść  do  o b s t r u k c j i  * P am ięta j, te  n i­
g d y  nie b ędz ie  za  p ó źn o ,  e  ile u ż y w a ć  b ę ­
dz iesz  ziół m o c z o p ę d n y c h  ,,D I U R O Ł “  
G ą s e c k le g o .  k tó r e  z a p o b ie g a j ą  g ro m a d z e n iu  
eię  k w a s u  m o c z o w e g o  i Innych  szk o d l iw yc h  
d U  zd ro w ia  s u b s t a n c j i  z a t r u w a ją c y c h  o r g a ­
nizm. -  Dziś Jeszcze  k up  p u d e łk o  ziół
„ D  I U R O Lłi G ąaec k ieg o ,  a p r z e k o n a s z
uię o d o d a tn ic h  s k u tk a c h  d z i a łan i a ,  z a lecać  
b ę d z ie s z  sw y m  z n a jo m y m .  Spo sób  użyc ia  na 
o p a k o w a n i u .  -  O ry g in a ln e  z io ła  „ D I U  R O L u  
G ąs eck ie g o  (Z K O G U TK IEM ) t p r z c d a i *  
ap t e k i  i ok ła dy  a p t e c z n e

Biuro Ogłoszą**

1
Wilno, Niemiecka 35

T e L  605. 

D O G O D N E  W A R U N K I

Kupno i sprzedaż
DO SPRZEDANIA dom 2 mieszkanio 
wy z ogrodem 400 sążni kw. W:!~* 
Stalowa 7— 1. 3239—2083

SAMOCHÓD ESSFX - KABRIOLET
6 cylindrowy w b. dobrym stanie oka­
zyjnie do sprzedania. Adres w Admini­
stracji „Słowa"

K U PIE  oborę (20 — 30 krów) Ta^a 
oboiętna, wymagana jest wysoka mle­
czność. Jan Boharewicz, m ajątek Gier 
duciszki. poczta Gródek koła Mołode- 
cm a. 3313—2126

KUPIĘ umeblowanie pohoju jadamego. 
Zgłoszenia do Administracji „Słowa" 
sub „Pokoj". 135^— 2151

KUPIĘ okazyjnie, oie drogo, encyklo- 
pedję Brockhausa, wydanie nowe. — 
Zgłoszenia do Administracji „Słowa" 
pod „Encyklopedja".

ŁóDA klejjkową, nową sprzedam ta­
nio. (5-osobowa, nadaje się do żagla i 
motoru) — ul. Krzywe Kolo U —3.

POTRZEBNY wózek dziecinny. Zgło­
szenia Dilne do Administracji „Słowa" 
pod „Wózek' 21fif

L o k u l e ^
POSZUKUJĘ mieszkania 4— 6 pokoi 
od zaraz względnie 15. VIII. rb. Ofer­
ty do Administracji „Stówa" pod t  k

DO , WYNAJĘCIA mieszkanie 4 poko­
jowe ze wszelkiemi wygodami oraz 
mieszkanie 2 pokojowe z kuchnią, — 
Wiwulskiego 29. Dowiedzieć się u do­
zorcy 3347

9 0  WYNAJĘCIA mieszkanie 3 pokojo­
we z wygodami w ładnej dzielnicy oraz 
2— 1 dla kulturalnych (samołnych) 
osób Informacje w Administracji „Sło­
wa .

DUŻY POKÓJ umeblowany do wyna­
jęcia — ulj Arsenałska 6 —12.

2154—33 5z

POLSKIE OPONY

S T O M I L ”
p o l e c a  

P rzedstaw icielstw o 
i S k ład  F abryczny

AUTOTECHNIKA”
W ilno. Wileńska 23. Tel. 11-16. 

Właśc. Bolesław Foddanv.

13

i i

L e t n i s k a
PEN SJONAT ŁIPÓW KA nad WUją, 
13 kim. szosą Nieinenczynską. Infor 
macje: ul. Wileńska, sklep Zwiedryń- 
skiego, tel. 12 24 i placówki F.B P. 
„Orbis“ . 2946 -ł.902.

N a u k a
LEKCJE francuskiego daje nauczyciel­
ka gimnazjum. Przygotowuje do egza­
minów maturalnych. Oferty: Wilno,
iii. Mała Pohulanka 18, m. 9. Od godz. 
5 >/2 óo 6 1/2 wiecz. 2160

JEzEŻLI MASZ zastrzeżenie z  niedo­
statecznym ze szkoły powszechnej 
lub chciałbyś przygotować się do eg­
zaminów jesiennych do Gimnazjum, to  
napisz kartę pocztową lub zgłoś się 
osobiście na F orsz ta t S tefański nr- 
4/26 m. 2 d la  nauczyciela. P. Mikołaj 
czyka, k tó ry  zgłosi się n a  miejsc- za-* 
mieszkania. Ceny przystępne

NAUCZYCIELKA -  wychowawczyni 
chętnie wyiedzir do majątku na kon­
dycje letnie Zgłaszać się: Poleska 6, 
m. 1. — Konstancja Juchniewicz

3353— >155

Poszukują uracy-
KUCHARKA ze świadectwami pos u. 
kuie pracy do potsjonatu — ul. Zam­
kowa 0—6. 3354—2155

SZWAICER dojarz, kawaler, lat 21 — 
poszukuje jakiejkolwiek obory jako po 
mocnik szwajcerski. Wilno, Zamkowa 
26—5, Przybylski. 2158

Praca zaofiarowana
GOSPODARZA .  ekonoma z niżzsa 
szkolą rolniczą lub średnią i praktyką 
poszukuję do małego, intensywnego 
majątku, 40 zł. miesięcznie, utrzyma­
nie. Samotny lub mała lodzha. Cie­
chanów —  Szymczyński. 2158

BIEGŁA MASZYNISTKA, wykwal.fi- 
kowana sita, potrzebna c.d zaiaz do 
poważnej fabryki na prowincji. Znajo­
mość języka niemieckiego pożądana. 
Oferty z życiorysem sub: „Biegła 35" 
do Administracji „Słowa", Wilno, Zam 
kawa 2. 3349

POTRZEBNA gospodyni <ło prowadzę 
nia gospodarstwa domowo - wiejskie­
go do jednej osoby. Oferty: Biuro Gra 
bowskiego, Wilno, Garbarska 1.

R ó ż n e
NAUCZ.Ml JEŹDZIĆ motocyklem — 
szybko i tanio oraz wynajmuję. Można 
zamawiać listownie. S. Stankiewicz -  
Rzeczna 8 —3 (Zakręt). 2159

*4 a m M H M M w
■Redaktorzy działów Władysław Bo.tak  -  sprawy młodzieżowe, '"eodor Bujmcki — recenzje teatralne, d r  Walerjan Charkiwicz — recenzje literackie, Jadw iga Dziewulska — recenzje tea tra ln e  warszawskie, prof. 1 ■ hał Jó
zefowicz — recenzje muzyczne, W ła iysław  Laadyn — sport, h r . -uenryk Łubieński — inform acje po iiuczpe jiolskie, Władysław Łepkowski — kronika lokalna wileńska, — Józef Mackiewicz — reportaż społeczny,
Stanisław  Mackiewicz — polityka wewnętrzna i zagraniczna, K ons.anty Syrewicz — sprawy społeczne 1 ku ltu ra lne, K onstanty Szychowski — kronika Ziem Wschodnich, Marjam Szydłowski — kronika sądowa, Barbara

Toporska — niedzielny dodatek li terać, ki, K arol Zbyszews.ń — ieljeton p.t. w „W irze sto licy" .

KOC to P. K. 0. Nr. 700.724
CE-nY OGŁOSZEŃ: w u ra  rr tmetrowy l szpalt w  tekście 60 gr. Za tekstem 40 gr. Komunikaty *raz oaJesbos 
moL„i. 75 gr Kr&naka re^Lrm. miliin. zł. Deobne 15 gr. za wyraz. W  numerach świąteczn. 01^  z  praw«..cj, o 2L % 
dnże. /Ligram cne o  50 % drożej Ogłc-zerua cyfrowe araz tabdarycz. o 50 % drożej Ukta/S ogtosz. w tetascw 1 za 

tekstem 6-can szpaltowy Aam. me przyj m. ia s ra e ie .i co da m ^jsca. Terr-ftny di uku Adnuni tfracjj me otowfązuj«.

W/dswca: Stanisław Mrckiewics W ilno drukarnia ^Słowo", Zamków a 2.


